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Kraków, 11 lutego 


Tydzień mija od zebrania się Rady państwa, 
a przez cały ten czas uwaga powszechna zwra- 
cała się z większenm, niż kiedykolwiek napręże- 
niem, w tę stronę, w której zapowiadano liczne 
i ważne dla państwa zmiany. 

Najwięcej interesu obudzały tym razem obiady 
w klubach parlamentarnych, gdyż enuncyacye 


ich stanowić miały właśnie o spodziewanych |J 


zmianach. Ugoda czesko - niemiecka była też te- 
matem głównym dyskusyi i uchwał zarówno 
klubów opozycyjnych, jak większości dotychcza- 
sowej. Rozchodziło się tutaj w pierwszej linii 
o stanowisko, jako wobec faktu ugody zajmą 
kluby prawicy, czy „żelazna obręcz“, której roz- 
luźnienie przepowiadano, utrzyma je nadal w łącz- 
ności, pożądanej dla rządu, a niezbędnej dla 
utrzym*nia ich powagi wobec gabinetu. Ostate- 
cznie na konferencyi reprezentantów klubów pra- 
wicy określono stosunek ich względem siebie 
w tym kierunku, że kluby popierać się będą na- 
dal. jak dotąd, — przyczem jednak z wielką 
rezerwą oświadczono się co do przyszłego stano- 
wiska poszczególnych klubów wobec rządu. 
Inaczej też być nie mogło. Jeźli bowiem zje- 
dnoczona lewica niemiecka powitała ugodę cze- 


tego nie mogła się zbyt pochopnie przyznawać 
strona przeciwna, a rozsądek polityczny nakazy- 
wał jej zająć stanowisko wyczekujące w sprawie, 
dotyczącej na razie stosunków jednego kraju, a 
zapowiadającej tylko, że wpłynie na cały orga- 
nizm państwa. Dość więc będzie czasu na po- 


wzięcie decyzyi, gdy” przepowiednie sprawdzać | 


za cały miesiąc. 


która w pierwszej swej części odpowiada chwi- 
lowej polityce reszty kluhów prawicy i z niemi 
się łączy, — w drugiej zastrzega dla kraju speł- 
nienie postulatów ekonomieznych i administracyj- 
nych. łączność swoją z dotychczasowemi ałian- 
tami uznaje Koło na trzeciem z rzędu posiedze- 
niu z dnia 6 t m. — a to na podstawie popie- 
rania slu nyoh żądań poszczególnych kra- 
ów. , 
Tyle dowiadujemy się z urzędowych sprawo- 
zdań Koła, co jednak me daje obrazu jego poli- 
tycznej działalności, zważywszy, że równocześnie 
uchwalono część obrad zachować w tajemnicy. 
Najwiśoczniej więc odbywają się jeszcze rokowania 
z poszczególnemi klubami, a zwłaszcza z klubem 
czeskim. Dowodziłby tego fakt, przytoczony w 
sprawozdaniu Koła z dnia 6 lutego, że wybitny 
poseł staroczeski Mattusz z okazyi złożenia 
mandatu swego żegnając delegacyę polską wyra- 
zi} nadzieję, iż Koło „pójdzie i nada! ręka 
w rękę z klubem czeskim.* Koło uchwala 
przesłać p. Mattuszowi wyrazy pożegnania, przy- 
czem jednak pomija inilezeniem najważniejszy, 
polityczny zwrot jego listu co do dalszego stô- 
sunku obu klubów. Daleko sięgających wniosków 


lz tego faktu wysnuwać mie chcemy, jest on je- 


ską jako swoje zwycięstwo, toż do zwydlękcwa | 05% na wszelki spojgb" znaczący: 


Polityczne stanowisko delegacyi naszej musimy 
zatem do tej chwili za niezdecydowane uważać 


a to, czego się z urzędowych sprawozdań Koła 
dowiadujemy, służyć ma jedynie do pokrycia ru- 
‘chów jakie się najwidoczniej w łonie prawicy 
| odbywają. 


W uchwale swej z pierwszego posiedzenia, 


się zaczną. Kluby prawicy mają na razie jedno-, Wyraża Koło nadzieję, że ugoda czesko-niemiecka 


czyć się nadal ideą autonomii i w ogóle interesów 
krajów przez nie reprezentowanych, zresztą po- 
zostawiono im wolną rękę do akeyi politycz- 
nej. 
Na poszczególnych konferencyach oświadczyły 
się kluby większości w ogóle sympatycznie 0 
ugodzie czeskiej. jeden tylko klub centrum, 


najsilniej rzeczywiście zagrożony w swych zapę-| 


dach  kłerykalnych zwycięstwem liberalnych 
Niemców, zastrzegł sobie swobodę w głoso- 


, wpłynie na rozwój ekonomicznych i administra- 
'eyjnych stosunków uaszych, że sprzyjać ona bę- 
| dzie rozwojowi autonomii w ogóle. 


Pod tym 
względem ważne przypadło delegacyi naszej za- 
danie w sesyi bieżącej. W kraju szerzy się za- 


|straszająco klęska głodowa wśród ludności wło- 
'ściańskiej a pierwsza pomoc, jakiej nam rząd u- 


dzielił, nie wystarczyła nawet na zaspokojenie 
najbardziej naglących potrzeb. Nadto okazuje się, 
„że poufne obietnice, dane Kołu przez rząd co do 


wsniu nad_sprdwami w Izbię się toczącemi, koń- u podatkowych, w praktyce nie znalazły zasto- 
5 


'siatnjąc, że syfuzcyę uwaza za Zmieliomij 1 
nie rzeka się wcale swych pretensyj na punkcie 
szkoły wyznaniowej. 

Szczegolniejszą uwagę zwracać musiały na sie- 
bie w czasie tych rokowań, których jeszcze do 
dzisiaj za ukończone uważać nie podobna, dwa 
najsilniejsze kluby, rozporządzające  stanowczą 
większością głosów, czeski i polski Uznając 
domiosłość sytuacyi, oba kluby nie wypowiedziały 
właściwie dotąd ostatniego słowa, określając swe 
stanowisko ogólnikowo i zastrzegając sobie w my- 
ŝli swobodę działania na przyszłość. Na razie 
więc. pomimo że rząd przystąpił już do spełnia- 
nia warunków ugody, trzymają się kluby więk- 
Szosci w dawnych szeregach, śledząc bacznem 
okiem ruchy strategiczne w przeciwnym obozie. 

Koło polskie zdobyło się zaraz drugiego 
dnia po terminie zwołania sesyi na uchwałę, 


jai "tego dowodzi nyskasya *w"Rote "w 
niedzielę przeprowadzona. Tutaj więc wytężyć 
winni posłowie nasi wszystkie siły, aby wywal- 
czyć dla kraju pomoc, jakiej rząd, choćby tylko 
w dobrze zrozumianym interesie państwa, poską- 
pić nam nie powinien. 

(o do stosunków autonomicznych w kraju na- 
szym mamy nie mniej prawo domagać się, aby 
zastosowano do nas tę samą miarę, jakiej używa 
się dla krajów innych. Sprawy takie, jak mięsza- 
nie się sfer rządowych do akcyi wyborczej w 
Podhajcach i użycie siły zbrojnej w: czasie za- 
mieszek studenckich w uniwersytecie Jagielloń- 
skim, nie powinny ujść baczności Koła, lecz po- 
budzić je eo najmniej do interpelacyi į zażądania 
od rządu wyjaśnień. Uchwały Sejmu naszego nie 
cieszą się także sympatyą gabinetu, który dziesię- 
cio-letnią oegzystencyę swoją głównie poparciu 
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delegacyi naszej ma do zawdzięczenia. Sprawa|szezać z oka i w razie propozycji z innych pro-|że nad owym projektem przejść się musiało do 
wincyi dalej ją śledzić. a dopóki centralnego ko- | porządku dziennego. 


indemnizacyjna trapi nas lat tyle. — a przecież 
załatwienie jej rząd sprzyjający navi zwleka lata- 
mi; szkolnictwo i sądo nietwą nasze nadarmo 
wyczekują poinocifejiiri Są t0- wszystko kwe- 
stye, które delegacga nasza, dzieśtkówobec zmian, 
na jakie się zanosi, pod głęboką wziąć winna 
rozwagę i załatwienie ich postaw% za konieczny 

arunek dalszych swych aliansów z rządem i 
klubami parlamentu. 


Kutna „Koj karny 


Poznań, 7 lutego. 
(Ruch wyborczy. Wiec miasta Poznania i 
powiatu poznańskiego. — Fiasco „Orędownika*. — 
Zebranie delegatów W. Ks. Poenańskicgo. -- 
Komitet centralny. Pader wski. -— Zjazd 
obywatelstwa. — Bale na cele „dobroczynne ) 


(Dokończenie.) 


Sprawa komitetu centralnego, która się 
stała tak palącą dla nas wobec bezradności Po 
laków na Siąsku, na Warmii, w części Prus za- 
chodnich, w Gdańsku, Berlinie, Wrocławiu i po- 
między wychodźcami westfalskimi i saskimi, na 
co już niejednokrotnie zwracałem uwagę w ła- 
mach Now. Reformy, ostatecznie dla oporu ko- 
mitetu prowincyonalnego zachodnio-pruskiego, mi- 
mo najlepszej chęci naszego komitetu prowincyo- 
nalnego i wszystkich prawie delegatów, nie zna- 
lazła spodziewanego pożądanego rozwiązania. Pru- 
sacy czynili zależnem przyjęcie projektu utwo- 
rzenia komitetu centralnego na cały zabór pruski 
od przyjęcia ich projektu, żądającego ustanowie- 
nia „dyrekcyi wyborczej,“ jako naczelnej władzy 
wyborczej d'a Polaków, znajdujących się pod ber- 
łem pruskiem. Projekt zachodnio-pruski znosił je- 
dnak zupełnie dzisiejszą autonomię; powiatów, 
przy proponowaniu kandydatów na posłów, co 
było żądaniem dla nas do przyjęcia niemożliwem. 
2 komitetu prowincyonalnego poznańskiego jedyny 
ks. dr. Kantecki przeciwnym był komitetowi 
centralnemu, a z pomiędzy wszy$tkich 36 zebra- 
nych ddłegatów jedyny -tylk Stdfan Szdow- 
ski, wszysey inni uznali potrzeb zaprowadzenia 
jednej głowy wyborczej dla przeprowadzenia je- 
dnolitej akeyi wyborczej, a żeń taka głowa jest 
potrzebna, wykazało się choćby z odezwy komi- 
tetu prowiueyonalnego zachodnio-pruskiego, który 
8 okręgi wyborcze, a mianowicie malborski, war- 
miński i gdański, zupełnie zostawił na łasce i 
niełasee Niemców, nie wyznaczając dla nich na- 
wet kandydatów polskich. 


mitetu nie ma, służyć radą i pomocą 


Dzisiaj wszelka pomoe rządowa dła naszego po- 


zgłaszajacym się z innych prowincyijwiatu będzie kroplą wody w morzu, jeżeli ów 
a nie mającym własnego komitetu." |nakaz zamknięcia granicy dla wywozu słomy i 
l to coš warte, zawsze bowiem „lepszy rydz, | paszy co najrychlej nie nastąpi. 


niż nic”. Kandydaci na posłów zatem są wyzna- 


e to skutek osiągnie, najlepszym przykładem 


czeni, a komitety i podkomitety zajmują się już | jest cło, które Prusy nałożyły od zboża, a które 
ostatuiemi przygotowaniami do batalii, rozrzucają| z tego powodu potaniało. 


w wielkiej liczbie odezwy wyborcze i rozdają 


Dia ilustracyi pięknych u nas stogunków, po- 


kartki wyborcze. Komitet postanowił jak najwię- |zwolę sobie przytoczyć następujące fakta: 


kszą liczbę odezw rozrzucić i polecił to samo 


1) Na każdy jarmak w pogranicznych miej- 


uczynić komitetom miejscowym, tak że ze 400.000 |scowościach zjawiają się od pewnego czasu 


odezw będzie rozrzuconych. Urządzają się także je- 
szcze w wielu miejseowościach wiece informacyjne, 
które dla pomyślnego rezultatu walki wyborczej o- 
kazują się wielce potrzebnem Agitacya zatem jest 


żywa i energiczna, potrzeba tylko zgody i porzucenia j słomy sprzedaje, bo „dobrze p 


na bok niechęci i swarów, a pobijem w dniu 


kupcy i agenci z Prus, którzy skupują wszelką, 
na targ przywiezioną paszę i słomę, nie dopusz- 
czają do kupna nikogo z miejscowych. Włościa- 
nin zaś nasz, Da grosz klong ostatni snopek 

aca“, a nie oglą- 
a się na jutro, zasłaniając się przysłowiem  „ja- 


walki naszych przeciwników na wszystkich pun-ļkoś to będzie“; nie ogląda się na to, że jego lichy 
ktach. a przynajmniej przeprowadzimy 12 posłów |STunt potrzebować będzie z wiosną i jesienią na- 
i odzyskamy, jak się tego spodziewa odezwa ko-|Wozu, bez którego w następne lata urodzaju być 
mitetu prowincyonalnego, znowu Wuhowę i Wy-|nie może. Gdyby zaś wywozu słomy do Prus 


rzysk!? 
Paderewski 
nie przybył na czas zapowiedziany i z niecierpli- 
wością oczekiwany. Grać będzie według donie- 
sień w przyszły czwartek. Przybyłe jednak niby 
ec re gry jego obywatelstwo wiejskie nie straciło 
na tem wiele, bo za to tańczy i skacze wesoło 
na balach codziennie „na cele dobroczynne” u- 
rządzanych, w czem mają zapewnioną pomoc wy- 
próbowaną w takich potrzebach naszych  „fikal- 
skich* miejskich. Od 1 b. m. mamy takie bale 
prawie codziennie i trwać będą aż do środy po- 
pieleowej. Trzeci „List otwarty“ w sprawie tego 
rodzaju bezrozumnych zabaw znakomicie na- 
pisany, oburzył wiele osób, które się prawdą, 
tamże zawartą, czuły dotknietemi, lecz naprawić 
nie zdołał. Tak trudną jest dla prasy polskiej 
konkurencya z lombardami i złotem p. hr. Ze- 
dlitza, jako prezesa komisyi kolonizacyjnej ! 


Głosy z kraju. 


Z powiatu chrzanowskiego 


We Lwowie obradowała niedawno aukieta nad 
dotkniętej nieurodzajem 
i brakiem paszy. Nasz powiat należy także do 


ratunkiem dla ludności, 


tych nieszczęśliwych, bo mu nie tylko w bieżą- 


cym roku, ale zwykle daje się uczuwać brak sło rekcyj dóbr państwowej, otrzymujem 


zawiódł nasze oczekiwania if: 


zakazano, to albo chłopek nasz nie kwapiłby się 
z jej sprzedażą, alba mógłby kupić ją potrzebu- 
jacy miejscowy, który konkurencji z agentem 
pruskim wytrzymać nie może. 

2) Dyrektor jednej z okolicznych fabryk, który 
potrzebował dla swego inwentarza paszy, spotkał 
pewnego dnia. kilka fur z sianem. 

— Dokąd z tem sianem jedziecie ? — zapytał. 

— Do Prus, proszę pana — odpowiedzieli. 

— Sprzedajcie je mnie, zapłacę wam tak do- 
brze jak w Prusiech, a nie będziecie męczyć tak 
daleko koni i nie zmitrężycie czasu! 

Chłop poskrobał się swoim zwyczajem w gło- 
wę i rzekł naiwnie: 

— E! My się ta już przyzwyczaili sprzedawać 
siano w Prusach; a potem kiedyśmy się już wy- 
brali, to pojedziemy. 

W taki w sposób ogałacają nas sąsiednie Pru- 
sy z ostatków paszy, a głównie ze słomy, co na- 
wet tych, którzy mają jesżeze paszę do pozbycia 
i dobrze teraz spieniężyćby ją mogli, bardzo o- 
burza. Odzywamy się więc z prośbą do władz 
krajowych i rządowych, aby postarały się o za- 
mknięcie granicy dla wywozu słomy i siana przy- 
najinniej Ba izy miesiące, ko inaczej. penige pie- 
niężna nie wiele nam pomoże. 


Zachcianki germanizacyjne. 


O stosunkach, panujących w galicyjskiej dy- 
asiępujące 


my i paszy, grunta bowiem nasze są piasczyste. | szczegóły: 


Na jednem z posiedzeń ankiety ratunkowej poja- 


Dawniej starano zachcianki germaniza- 


się 


Ostatecznie stanęło na tem, że niby jest coś wił się bardzo praktyczny projekt, aby zamknąć cyjne, przeciwne sankcyonowanym ustawom i 


w rodzaju komitetu centralnego, niby nie jest, 
a właściwie jest coś połowicznego, co sprawy tej 
bynajmniej jasno nie rozwiązuje. Po dłuższych 
naradach przyjęto bowiem następujący wniosek 
delegata E. Rogalińskiego: 


granicę dla słomy, siana i koniczyny. * 


przywilejom krajowym, jakoś upozorować ; teraz 


Projekt ten nabawił panicznego strachu pru-|łamie się te ustawy bez ogródki, jakby na szy- 
skich kupców i ich agentów. Jeździli po wsiach, |derstwo naszym 68 posłom, schylającym karnie 


skupowali siano, słomę i koniczynę po cenach|głowę i składającym z wdzięcznością ri 


Za 


jakie kto zażądał i natychmiast wywnzili wszystko | wszystkie zarządzenia rządu. 
„Walne zebranie poleca komitetowi prowineyo |za granicę. Przed 1 lutym uspokoili się trochę 
nalnemu sprawy komitetu centralnego nie spu-|ci panowie — zaczęliśmy się więc domyślać — i naczelnika krajowej inspekcyi leśnej, p. Letne- 


Oio natychmiast po Śmierci radcy leśnictwa 


z O 
i ZERO 


ZAPISKI LITERACKIE. 


„Lalka“, powieść Bolesława Prusa. 3 tomy. — 
Warszawa, 1890. 

Ocenić dzieło takiej wartości i z tak różnoro- 
dnych złożone żywiołów, jak Lalka Prusa — 
rzecz to miełatwa. Chcąc bowiem sprostać podo- 
bneinu zadaniu 1 okazać się sprawiedliwym. nie- 
tylko względem autora, lecz również względem 
czytelników, należałoby rozebrać powieść na dwa 
jej składowe pierwiastki: na utwór sztuki i wy 
raz uczuć psychologa-myślicieia, który korzysta 
z ulotnej formy belłetrystycznej, by pod jej osło- 
ną przefiliwrować w umysł Społeczeństwa zasady 
swe, poglądy i idee, dając mu zarazem z wyso- 
kim artyzmem wykonaną fotografię warstw wy- 
bituych i prądów, jakie wśród nich nurtują. 

Czytając Lulkę, podwójnego doznaje się wraże- 
nia. Każda karta zajmuje, o gorączkę nieledwie 
przyprawia, lecz każda nieledwie przynosi odro 
binkę rozczarowaria. Zapał wzrasta wszędzie tam, 
gdzie ponad wątkiem powieściowym góruje obraz 
psychologiczny uczuć bohatera, lub jednej z osób 
działających: rozczarowanie natomiast daje się 
uczuć, ilekroć fabuła wikła się niepotrzebnemi 
epizodami, ilekroć traci jednolitość i wymierność 
formy, która w innych warunkach, odejmując 
Lalce cechę społeczno etycznego traktatu, uczyni- 
łaby z niej dzieło sztuki. niepospolitej piękności. 

Ta przewyżka pierwiastku  refieksyjno-rozumo- 
wego sprawiła, jak sądzę, iż przepyszny utwór 
Prusa. mniej u nas dotąd zdobył rozgłosu od 
wielu innych powieści, które wartością swą 0 cà- 
łe niebo przerasta... Dość, że o Łałer, jakkolwiek 
w feletonach warszawskiego pisma, które ją dru- 
kowało, ukońezoną została oddawna. w prasie 
naszej prawie mowy dotąd nie było, dopóki w 
książkowem nie pojawiła się wydaniu. A jednak 
powieść to, dająca tyle strawy duchowej, podsu- 
wająca tyle myśli inteligentnemu czytelnikowi, iż 
nie zgadzając się nawet Ż paradoksalnemi często 
zdaniami autora, pochyla się przed nim czoło, 
podziwiając jego uczucia obywatelskie i umysł 


to wierny aż do szczegółów obraz otaczającego | postanawia wyrwać się i wybi: ponad tokajską | Wokulski, jako bogaty już wdowiec, spostrze- 


nas społeczeństwa i prądów nurtujących w tej|sferę. W dzień więc wyciąga korki i roznosi ta-|ga w teatrze pannę Izabellę Łęcką. gwiazdę 


lub owej warstwie. Jeżeli autor rozszczepia nie- 
kiedy światło przez pryzmat męzkiego egoizmu, 
by tęczowemi jego blaskami wyidealizować męzką 
również siłę woli i uczuć w głównym bohate- 
rze: Wokulskim, to drobną tę właściwość należy 
mu przebaczyć na równi z pesymizmem, który 
niewieście w zamian postacie w ujemne tylko 
stroi barwy. Po za temi szezególami oświetlenia 
powieść Prusa jest dziełem tak typowe m, iż 
Hipolit Taine, zużywający w krytykach swych 
wszystkie siły ku rozświetleniu stosunku, jaki 
istnieje nietylko między autorem i jego dziełem, 
ale zarazem między piszącymi a ustrojem społe- 
cznym, do którego należą, znalazłby w Lalce 
mnóstwo cech znamiennych ku umotywowaniu 
Daukowo-krytycznych swych teoryj. 

Idę dalej nawet. Znajduję bowiem. że jeżeli 
nowa 4a gałęż wiedzy, przez Hennequin'a esto- 
psychołogią zwana, jet nauką, za pomocą której 
możemy z objawów wybitnych umysłowości wy- 
prowadzać wnioski nietylko o ustroju duchowym 
ich twórców, ale nawet o zdolnościach i usposo- 
bieniach całej grupy ludzi przez nich nosabianej, 
to Lalka zasługuje bez vaprzeczenia, aby polska 
„estopsychologia* wzięła ją za pierwszy przed- 
miot rozbioru. Wadliwa bowiem pod względem 
budowy. jako dzieło sztuki, dostarcza jednak swym 
charakterem etyczno-spolecznym dość cech do 
odtworzenia reakcyi, wywołanej w umysłach prze- 
jętych bezwiednie ideałami romantyzmu, przez 
nowsze, realistyeczno postępowe prądy. Taką po 
stacią dualistyczną, wynikłą ze starcia się dwóch 
wielkich idei wieku, jest według nas, zarówno 
autor Lałki jak główny jej bohater: Wokulski. 

Przypatrzmy się bliżej temu tytanowi, szarpią- 
temu się ustawicznie między potężną, wyideali- 
zowaną namiętnością i dziwnie Z nią zbratanemi 
zimnemi refieksyami pozytywisty. Piersi jego „nie 
na miarę krawca* stworzone, umią ukryć serce 
trubadura, obok trzeźwego umysłu finansisty. 

Stanisław Wokulski będąc chłopcem, usłu- 
giwał w  handelku win i restauracyi zara- 
zem, gdzie się wiele schodziło młodzieży. Była 
to doba ogólnego zapału i marzeń o lepszej 


głęboki, który wrodzone sobie romantyczne po-|przyszłości. W głowach wrzało, upajające zaś 
rywy umiał pogodzić tak dobrze z najnowszemi | tchnienie wolności budziło energię do czynu w 


zdobyczami realistycznej belletrystyki. 


każdej wyższej nad pospolitość duszy. Wokulski, 


Lulka, to artystyczna fotografia à la minute, | któremu podawanie talerzy zawsze wstrętne było, 


lerze, w nocy uczy się z zapałem. Wyszydzany 
1 pomiewierany, dopina jednak celu i zdaje egza- 
min do szkoły przygotowawczej, a następnie do 
ET Glównej. będącej właściwym uniwersyte- 
em. 

„Tryumf ten wszakże godności i woli ludzkiej 
niedaleko miał go zaprowadzić. Szlachetny idea- 
lista głodem i krwią własną dobijający się wie- 
dzy, rzuca otwarte jej podwoje na pierwszy dźwięk 
trąbki bojowej, zwiastującej godzinę wyzwolenia. 
Zamiast na kurs drugi nauk uniwersyteckich, 
Stanisław dostaje się w mroźne, wiecznym śnie- 
glem pokryte krajobrazy Syberyi. Te bezludne 
równiny, kojąc w nim ciszą swą wspomnienie 
doznanych zawodów, każą się oddać dawnym 
studyom. Wokulski wraca do kraju, opromienio- 
ny powagą uczonego, a spotyka w zamian — 
głód i nędzę, f- 

Aby nie wyciągać ręki po jałmużnę, przyjmu- 
je obowiązek subjekta w sklepfe galanteryjnym 
dawnego swego pryneypała: Minela. Małomie- 
szczańska, ciasna atmosfera tego domu i handlu, 
męczy go, dławi, a jednak z chwilą, gdy Min- 
cel umiera, tytaniczny, wyidealizowany Wokulski 
żeni się ze znacznie starszą od siebie wdową po 
nim; sprzedaje się otyłej, ograniczonej, pospoli- 
tej Niemce, by spokój i dobrobyt pozyskać. 

Przyznaję się, iż zwrot ten jest dla mnie psy- 
chologieznie niezrozumiały i w rysunku całej po- 
staci niczem nie usprawiedliwiony. Wokulski, to 
nie filister, którego umysł i serce obrosłe tłusz- 
czem egoizmu i małoduszności, przygotowałoby 
nas do podobnego poniżenia; żadne zaś warunki 
zewnętrzne, prócz ubóstwa, nie zmuszają go do 
tego, żadne konturów tragizmu dobrowolnemu u- 
podlęniu nie nadają. 

Na szczęście, autor niekonsckwencyę szybko 
zaciera, o małżeństwie tem nie mówiąc nam pra- 
wie. Nitka zszywająca wątek opowiadania nie do- 
pisała mu tym razem; szara bowiem. zgrzebna. 
niegodna tak misternego haftu, ukazała się oczom 
czytelnika, który wie, iż chodziło tu poprostu o 
danie gotówki w ręce Wokulskiemu. Stara jego 
żona umiera teź pospiesznie, a bohater nasz zo 
zostaje właścicielem pierwszorzędnego sklepu ga- 
lanteryjnego i 80,000 rubli w papierach. 

Tu się zaczyna węzeł intrygi, mającej zupełnie 
zwichnąć całe jego życie. 


arystokratycznych salonów, a widok tej złotowło- 
sej rusałki tak opanowywa nie zmysłami, lecz 
duszą jego, iż staje się odtąd nieodłącznym wa- 
runkiem szczęścia jego i istnienia; zażegnięte u- 
czucie zamienia się w pożar wulkaniczny, tra- 
wiący powoli jego ducha, w motor wszelkich dal- 
szych czynności, w namiętność tragiczną, od ży- 
cia silniejszą. Ten bohater ze spiżu, któremu nie 
obce były nędza, służba, poniewierka, kajdany, 
nawet lodowe pola Syberyi , ten potężny i nie- 
zwyciężony, topnieje na jedno wejrzenie czaro- 
dziejki. Sądzicie może, iż mąż prawy, lecz pro- 
stodnszny padł ofiarą podstępnych zabiegów żą- 
dnej podboju syreny? Ale broń Boże! Panna 
Łecka nie wiedziała, że on żyje na świecie, Wo- 
kulski zaś, nie starał się wcale zbliżyć do uwiel- 
bianej, nie przedstawił jej się. nie przemówił 
nawet nigdy do niej! 

Tu psychologia obu charakterów, szwaukuje 
według mnie bardzo. Człowiek żelaznego hartu i 
woli. ubezwładniony jednem spojrzeniem pięknej 
kobiety i to nie ua czas jakiś, lecz na życie cale 
czyż to możliwe? Czy możliwe, aby idealizując 
tę miłość swą wielką tak, że urasta do granie 
potężnej, wszystko  pochłaniającej namiętności. 
nie starał się równocześnie poznać nawet ubó 
stwianej kobiety. aby mu wystarczało płatoniczne 
wejrzenie, rzucane ku jej karecie łub loży? Czy 
taki stan duszy, trwający lata całe, zgodny jest 
z poprzednim portretem tej silnej natury iz wa- 
runkami życia rzeczywistego w ogóle? 

Ponieważ myśl tej niezwykłej. czysto ducho- 
wej. z dziejów romantyzmu poczerpniętej miło- 
ści, jest osią całego utworu, pozwalam sobie za- 
trzymać się na niej dłużej. Nie przeczę, iż po- 
mysł przeciwstawienia dzisiejszemu rozpasaniu 
brutalnych instynktów, takiego potężnego, siłniej- 
szego nad życie, a przejrzystego jak kryształ u- 
czucia. był bardzo piękny, że podjąć go się bez 
ośmieszenia samej kwestyi, mogło tylko mistrzo- 
wskie pióro Prusa. Przypominam wszakże, iż 
według twierdzenia nowszej psychologii, podnie- 
tą , która w wyżej rozwiniętych organizacyach, 
tłómaczy idealne uczucie miłości a zarazem roz- 
wija je i doprowadza stopniowo do granic namię- 


tności, bywa zawsze: prawo częściowego kontra- | interesu. 


stu, lub częściowego powinowactwa osobników. 
albo też zasada, panującego w danej grupie spo- 


łecznej ideału. Kontrast więc. powinowactwo lub 
odczucie wspólnego ideału, — oto są czynniki 
warunkujące kwestyę bezwiednego na pozór wy- 
boru. 

Któryz z tych trzech czynników grał tu- 
taj rolę i mógł usprawiedliwić taki wszechpotę- 
żny, wszystko ` pochłaniający wybuch uęzucja ? 
Który? Gzy kontrast? Ależ chyba powierzcho- 
wny, bo Wokulski nie znał panny izabelli... nie 
znał, nie przemówił do niej, a jednak poświęcił 
jej wszystko... wszystko... 

Wierny epigon romantyzmu, czując, iż pannę 
wysokiego rodu można w braku krwi „błękitnej 
zdobyć tylko wielkim majątkiem , Stanisław Wo- 
kulski rzuca kraj, rzuca zwykły swój zakres -dzja- 
łania, odtrąca ideały i mrzonki esne, a za- 
brawszy 30,000 rubli, zostawione mu przez sta- 
rą żonę, jedzia na wojnę turecką do Bułgaryi, by 
szukać tam fortuny, którę mógłby nestępnie zło- 
żyć u nóg panny Łęckiej. Jedzie, lecz o miło- 
ści swej i zamiarach ani jednem słówkiem nie 
wspomina nieznającej go ciągle Izabslł. Bardzo 
to piękne i według wszelkich recept romantyzmu 
wykonane, — zkąd jednak kobieta miała prze- 
czuć to idealno-platoniczne uczucie, tak starannie 
na siedm pieczęci przed nią zamknięte? „Jakim 
sposobem mogła przewidzieć , iż gdzieś w. Rałka- 
nach, czy na polach Plewny, jakiś Don-Kiszot , o 
którym nigdy nie słyszała, zgarnia z narażeniem 
Życia, na jej intencyę, dukaty krwią zbryzgane ? 

Wokulski tymczasem wraca z milionami w .u- 
czeiwy sposób zarobionemi. Grorączkowa gonitwa 
za złotem nie uleczyła go jednak. Trawiąca na- 
miętność kazała mu największemi ofiarami po- 
siąść środek, który, — jak sądzi, — deprowa- 
dzi go do celu. Wtedy wszakże, gdy autor .przed- 
stawia go za wzór szlachetności, ja znajduję . iż 
miliony, czy owo wymarzone uezucie, obniżyły 
jego wartość moralną, znieprawiły go. Zamiast 
bowiem zbliżyć się do ukochanej kobiety i Łał- 
kę podnieść swoim wpływem, ducha w niej bu- 
dząc, Wokulski szamocze się z tem ukrywanem 
ciągie uczuciem, wkupuje się jak. parweniusz aiie 
tem w łaski arystokraeyi, czepia się pańskiej klam 
ki, ośmiesza się, rownocześnie zaś, przysługi! wp- 
świadezane zrujnowanym Łęckim, podeiąga w o- 
czach świata i p. Izabelli, pod pozór kupieekiego 
(Dok. nast.) 
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ra, zamianował p. minister rolnictwa jego następcą 
obcokrajowca, 
zupełnie bez konkursu, bez wiedzy i zapytania 
namiestnika. Słychać wprawdzie, że ten pan zo- 
stał odwołany, ale na wszelki wypadek ciekawą 
jest rzeczą, jakby on był urzędował w języku 
polskim. jakby się był znosił w sprawach laso- 
wych z mnóstwem organów krajowych i auto- 
nomieznych, z włościanami, wójtami. przełożony- 
mi obszarów dworskich i t. dọ podczas swych 
objazdów służbowych, które są jego pierwszym 
obowiązkiem, — jakby wreszcie urzędował w na- 
miestnietwie i w jakim języku przedkładałby hył 
swoje sprawozdania tej władzy, tudzież Wydzia- 
łowi krajowemu krajowej (polskiej) doświadczalni 
leśnej, której musi być członkiem i t.d. i t. d.? 

Ale na p. Rossipalu nie koniec! Podlegająca 
ministerstwu rolnictwa c. k. dyrekcya dóbr pań- 
stwowych we Lwowie konsekwentnie otrzymuje 
wszystkich wyższych urzędników również z pro- 
się, 
że jest to jeszcze jedyny urząd w Galicyi. 
który więcej niż w połowie urzęduje po nie- 


niejakiego Antoniego Rossipala, 


wincyi niemieckich. To też nie dziwmy 


miecku ! 


Zawsze na wyższe posady urzędnicze w tej dy- 
rekcyi ma być brak odpowiednich kandydatów 


w kraju, pomimo że niższe posady zajmują sy- 
nowie kraju naszego. wykształceni na wieden- 
skiej akademii leśnej. często za wysokiemi sty- 


pendyami krajowemi, i pomimo że składali oni 
egzamina służbowe w ministerstwie w Wiedniu 
i nie ustępują co do swych zdolności owym pa- 
nom niemieckim, owszem bardzo często o całe 


niebo ich przywyższają. 


Tak niedawno sprowadzono na nadiżyniera Niem- 


ca czeskiego, który w braku studyów akademickich 
w swojej ojezyźnie nigdyby tej posady otrzymać 


nie mógł; ai obecnie na wakującą po- 
sadę radcy przysłać mają znowu ko- 
goś obcego, ażeby falangę 17 Nie m- 


ców urzędników! (na 50) jeszeze po- 
większyć. 

Byłby czas najwyższy zaprotestować przeciw 
systematycznemu pomijaniu naszej młodzieży 
w tym urzędzie i nie pozwolić aa dalsze lekce- 
ważenie ustawy zasadniczej o języku urzędowym 
w Galicji. 

Stosy okólników, sprawozdań, wykazów, planów, 
tabel i t. p. pism i spraw urzędowych i to naj- 
nowszycb, dyrekcyi dóbr państwowych, cały jej 
sztab generalny, mnóstwo młodszych urzędników 
i nie już kompania, „ale batalion służby, nie umie- 
jącej po polsku, to dowody, jak rząd traktuje 
i stosuje do nas ustawę o języku urzędowym. 

Spodziewaćby się należało, że pan prezydent 
tej dyrekcyi, t. je p. namiestnik, zapuści sondę w sto- 
sunki tego urzędu, który pod wielu względami 
jest wcale nie pocieszającym zabytkiem z daw- 
nych czasów germanizacji. 


(Pusyrewski. — Pobiedonoscew, —  Rusyfka- 


Panslawistycsna popa- 
ganda) _ 

O nówym szefie sziabu w warszawskim okręgu 
wojenuym gen Puzyrewsikim podają dzien- 
niki bliższe szczegóły. Ogółem uchodzi on w ko- 
łach wojskowych za bardzo uzdolnionego oficera. 
Kampanię turecką odbył przy boku geu. Hur- 
ki jako podpułkownik w korpusie gwardyjskim i 
odznaczył się przytem przezornością jakoież zna- 
jomością sztaki wojennej. Po wojnie przydzielony 
do generalnego sztabu pracował w wydziale dla 
mobilizacyi. Tn w Petersburgu wyrobił on sobie 
wkrótce głośne imię nietylko jako oficer praco- 
wity, lecz także jako autor fachowych artyknłów 
umieszczanych w Now. Wrem. Używano go prze- 
to do wypracowania wszystkich ważniejszych 
przepisów wojskowych i jako rzeczoznawcę przy 
badaniu nowych wynalazków w zakresie sztuki 
wojennej. Pod względem -zapatrywań politycznych 
należy Puzyrewski do stronnictwa panslawistycz- 
Q 


cya Bessarabii. 


O stosunku Pobiedonoscewa do cara pisze ko- 
respondent londyński do Köln Ztg, że w osta- 
tnich czasach nastąpiło rzeczywiście znaczne 0- 
ziębienie pomiędzy carem Aleksaudrem III a da- 
wnyim jego nauczycielem. Przyczyną tej zmiany 
ma być list Pobiedonoscewa do zmarłego admi- 
rała Szestakowa, pisany. W liście tym poufuym 
nazywa Pobiedonoscew ówczesnego wielkiego księ- 
cia a dzisiejszego cara prozaicznym, mało uzdol- 
nionym młodzieńcem, po którym niczego właści- 
wie spodziewać się nie można. Ponieważ cała 
korespoadencya Szestakowa dostała się po jego 
śmierci do rąk naczelnego admirała wielkiego 
księcia Aleksego, brata carskiego. który Pobiedo- 
noscewa nie lubi, więc nie wahał się on przed- 
łożyć i owego listu carowi, który w wysokim 
stopniu był tem wyrażeniem swego nauczyciela 
oburzony. Pobiedonoscew nie straci wprawdzie 
wskutek tego odkrycia dotychczasowej posady o- 
berprokurora synodu, ale nie odzyska nigdy *da- 
wniejszych wpływów swoich na cara. 

W Bessarabii zabrali się Rosyanie do russyfiko- 
wania tamtejszych Rumunów. W szkołach ru- 
muńskieh zaprowadzono język rosyjski i zabro- 
niono sprowadzać książki rumońskie z zagranicy. 
Obecnie urzędnicy każą chłopom rumańskim 
podpisywać petycye do cara o zabór rumnńskich 
posiadłości klasztornych, dość licznych w Bessara- 
bii na utrzymanie szkół rosyjskich. W podobny 
sposób kazano przedtem całym wioskom rumun- 
skim podpisywać petycye o przesiedlenie w inne 
gubernie carstwa, a podpisującym mówiono, że 
celem petycyi jest polepszenie ich doli przez 
wydzielenie nowych gruntów na własność. Kiedy 
później rzecz się wykryła, a chłopi rumuńscy za- 
częli protestować przeciw przesiedleniu, użyto siły 
zbrojnej i pod eskortą kozacką popędzono bie- 
dnych Rnmunów w stepy nadkaspijskie. 

Bukareszteński Telegraful donosi. że panslawi- 
styczny komitet moskiewski wydał odezwę do 
„braci Słowian”, w której zachęca wszystkie na- 
rody słowiańskie do utworzenia wielkiej federa- 
oeyi słowiańskiej. Idea ta, czytamy w tym akcie, 
-mmajduje już zwolenników nie tylko pomiędzy 
wozgądnymi Rosyanami, ale także w Galicyi, Cze- 
chach, Kroacyl Serbii, Bułgaryi, Bośni i Hercogowi- 
nie. Cały świat słowiański musi utworzyć „straszny 
związek tajny“, którego celem na razie powinno 
być: l) uzyskać w centralnym komitecie związku 
dla wszystkich narodów słowiańskich równe pra- 
wa reprezemtacyjne; %) zapewnić przedstawicie- 


i języka, 


dem 
świata. 


wszystkich przeciwników 


szyć chwilę wyzwolenia. 
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czej. Akcya wyborcza. 


nad sposobami uregulowania kwestyi 


ndziału w 


ua dzień > maja, czy też zaniecha tego za 


szczegółowe przygotowania i nagromadzenie ob. 
szeruych  materyałów o sprawie robotniczej 
Dzienniki szwajcarskie wyrażają się bardzo ży- 
czliwie o projekcie cesarza niemieckiego, a Brr- 
ner Bund przyjmuje na pewne, że kongres przez 
Szwajcaryę zwołany będzie odroczony. 

Z tej życzliwości dzienników szwajcarskich je- 
dnak nie można wysnuwać pomyślnych wnio- 
sków o powodzeniu niemieckiego kongresu. Szcze- 
gólnie dzienniki angielskie przepowiadają, że kon- 
gres nie ma widoków powodzenia. I tak Times 
pisze: Jeżeli międzynarodowe uregulowanie kwe- 
styi robotniczej ma się oprzeć na słusznej pod- 
stawie, to głównym warunkiem jest, aby żaden 
kraj nie doznał skrępowania w swoim rozwoju 
ekonomieznym: z tego wynikłoby, że wszędzie 
musiałyby być zniesione wszelkie 
cła ochronne i premie wywozowe. Ale 
czy robotnicy i przedsiębiorcy na stałym lądzie 
są przygotowani zgodzić się na taki warunek? 
Jeżeli tak jest, wówczas stoimy na początku o- 
kresu. olbrzymich przewrotów w stosunkach prze- 
mysłowych. A jeżeli nie są przygotowani, wów- 
czas na cóż się przyda zwoływać kongres mię- 
dzynarodowy, aby  roztrząsać pytania. których 
rozwiązanie zależne jest od warunków, abso- 
luinie wykluczonych z obrębu praktycznych do 
chodzeń. 

Dailu-Telegraph pisze wprawdzie życzliwie o 
projekcie cesarza niemieckiego, ale przyznaje, że 
wykonanie planu napotka na bardzo wielkie prze- 
szkody pod względem praktycznym, chociaż do- 
daje, że w zaproszeniu Franeyi do udziału tkwi 
myśl nader poważna i pocieszająca. wzywająca 
nie do śmiertelnego pojedynku obu narodów 
pod Metzem lub Strasburgjem, ale do spokojnych 
narad przy zielonym stoliku nad środkami pod- 
niesienia rodu ludzkiego i ochrony życia. 

Korespondent berliński do londyńskiego Stan- 
darda donosi, że do 7 b. m. nie było jeszcze 
żadnych konferencyj z reprezentantami Anglii, 
Erancyi. Belgii i Szwajcaryi o projekcie cesarza. 
ża wiele czasu upłynie, nim zostaną pokonane 
rozliczne trudności, a między niemi ta niepe- 
wność, czy Anglia zgodzi się na udział w kon- 
gresie, wiadomo bowiein, że przeszłego roku od- 
mówiła swego udziału w podobnym kongresie. 
projektowanym przez Szwajcarye. Aby uniknąć 
podobnej odimowy, propozycye niemieckie muszą 
być bardzo szczupłe i dokładnie określone; mia- 
nowicie nie dotkną one kwestyi zarobku i zapła- 
ty, ale zadowolnią się chyba propozycyą 0 ogra- 
niezeniu pracy kobiet i dzieci, o spoczynku nie- 
dzielnym, a może o maksymalnym czasie pracy. 

W Niemczech samych więcej zajęcia budzi re- 
skrypt cesarza do mimstra handlu niż reskrypt 
do kanclerza, pierwszy bowiem odnosi się bezpo- 
średnio do spraw niemieckich imówi o kwestyach 
które w obrębie Niemiec mają być załatwio- 
ne. O tym reskrypcie z największą życzliwością 
odzywają się dzienutki wolnomyślne za niemi idą 
dzienniki stronnictwa środkowego katolickiego, a 
po części i dzienniki socyalno-iemokratyczne, 
przeciwnie dzienuiki kartelowe, a między niemi 
narodowo-liberalne robią kwaśną minę i wyraża- 
ją swe wątpliwości o politycznych skutkach dla 
Nieimie z reform projektowanych. Köln  Ztg 
mniema, że projekta cesarskie obudzą wiele sze- 
rokich nadziei, za któremi przyjść musi roz- 
czarowanie. Masy robotników, połaskotane 
projektowauemi reformami wzbiją się w zaro- 
zumiałość, ale nie zmienią swej postawy. Reskry- 
pta cesarskie nie odbiorą ani jednego głosu so- 
cyalnym demokratom. Post wyraża również oba- 
wy i twierdzi, że wykonanie reform natrafi na 
wielkie przeszkody, a może narazić na niebezpie- 
czne zawikłania. 
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Przegląd polityczny. 


Kraków. 11 lutego, 


Korespondent lwowski Czasu pospieszył z wy- 
jaśnieniem podhajeckiej sprawy. Wyjaśnienie to ma 
tę ciekawą właściwość, że nie wyjasnia niczego. 
Korespondent domyśla się tylko, że prezes Rady 
powiatowej podhajeckiej nie kierował się zapewne 
„tendeucyjnemi względami“ a dyrekcya gimna- 
zyum akademickiego odmówiła urlopu Romańczu- 
kowi dlatego, bo „zapewne nie mogła inaczej u- 
czynić* i działała z „motywów czysto pedagogi- 
cznych.* Co do prezesa Rady powiatowej podha- 
jeckiej nie wiemy wprawdzie, jak dalece wpłynę- 
ły na jego postanowienie „względy tendencyjne* 
lub „lokalne*, ale „pedagogiczne* skrupuły dyrek- 


lom narodów słowiańskich, bez różnicy wyznania 
zupełną swobodę przy rozstrzyganiu 
spraw ważnych; 3) politykę tę stosować wzglę- 
słow iańskiego 


„Do dzieła więc“! kończy odezwa, rozszerzaj- 
my nasze zasady, bo one jedynie mogą przyspie- 


Widoki kongresu niemieckiego w sprawie robotni- 


W związku z projektem cesarza niemieckiego 
o międzynarodowein porozumieniu się w sprawie 
jednakowych ustaw o ochronie pracy i robotni- 
ków jest widocznie drobny fakt, że cesarz zapro- 
sił był do siebie na śniadanie posła szwajcar- 
skiego pułkownika dra Rotha. Szwajcarya bo- 
wiem już dawno podniosła myśl zwołania kon- 
gresu międzynarodowego dla porozumienia się 
robotni- 
czej — i rozpoczęla rokowania z rządami. Po- 
nieważ przygotowania nie były ukończone, prze- 
to zwołanie kongresu zostało odroczone. Kongres 
miał się odbyć dnia 5 maja b. m. Niemcy do 
ostatniej chwili nie zgłosiły swej gotowości do 
tym kongresie, natomiast cesarz nie- 
miecki sam wystąpił z podobnym projektem. Roz- 
chodzi się więc o to, czy rząd Szwajcarski wy- 
trwa w s'ojem postanowieniu i zwoła kongres 


imiaru i rządowi uiemieckiemu pozostawi dal. 
szą robotę w tymże samym Kierunku. Dzien- 
nik Ko'n Ztg twierdzi w tej mierze. że zamia- 
rem cesarza jest p myskać Szwajearyę dla ile mo- 
żności jak najezynniejszego udziału w "projekto- 
wanej konferencji a zarazem podziękować jej za 


NOWA REFORMA. 


br. Badenim 
audyencyi, 
„Motywa pedagogiczne" 


inspektora - pedagoga odegrał p. namiestnik. 


Wiec niemiecki w Cieplicach. 


ców. 


byli przedmiotem niezliczonych owacyj. 


nawczego, na którem 


stała nadużytą do deimonstracyj narodowych. 
Zgromadzenie odbywało się w sali gimnastycz- 
nej, a przy wejściu oddano 2120 kart wstępu. 


pozostać na dworze. Ogółem miało przybyć około 
3000 Niemców na wiec. (O godzinie 12 w poł. 
zagaił wiec poseł Schimeykal, który wśród o- 
krzyków został wybrany przewodniczącym. 

Pierwszą mowę wypowiedział sam Schm ey- 
kal, w której skreślił historyę konferency: ugo- 
dowej i poprzedzające ją dzieje lat ostatnich. — 
Schmeykal stwierdza, że dzieło ugody wyma- 
ga ieszcze wykończenia, lecz obie strony okazały 
tyle dobrej woli i otwartości, iż nie można oba- 
wiać się o wykonanie szybkie i lojalne. rwaran- 
cyę rzetelnego wykonania dają rozporządzenia mi- 
nistra sprawiedliwości, a w maju Sejm czeski z 
udziałem Niemców będzie obradował nad projek- 
tami rządowemi opracowauemi na podstawie u- 
kładów. Praca narodowa będzie odtąd odbywać 
się nie wśród sporów, ale w spokoju, a wzajem- 
na życzliwość i stały szacunek; niechaj ułatwi 
spólne działanie. 

Mowę tę zgromadzenie przyjęło trzechkrotnym 
wiwatem. 

Z kolei przemawiał poseł Plener. „Dzisiaj mo- 
żemy skonstatować, powiada on, że siła i wy- 
trwałość nmieinieck(go narodu w Czechach 
odniosła wielkiev+kc.zysci. Dziś rząd i przewódcy 
większości scjmówej, porzucili opór przegiw pn 
działówi Uz'-h M Mats językowe i uzdali za- 
sady, za która 2€. -zyliśmy. W tem leży znacze- 
nie konferencyi + iedeńskiej, a są to istotne ko- 
rzyści, któreśmy dobyli dla Niemeów czeskich. -~ 
Mowca omawia uastępnie postanowienia ugody 
o Radzie szkolnej i radzie kultury krajowej, oraz 
sprawę podziału sądownietwa i sprawę językową. 
„Wprawdzie w kwestyi językowej nie uzyska- 
liśmy wszystkiego*, powiada mowca „ale w rze- 
ezywistości usunęliśmy konsekwencye rozporzą- 
dzenia językowego i nie ustąpiliśny w niczem 
od naszego zapatrywania o stanowisku języka 
niemieckiego w Czechach. Przeciwnie uzy- 
skaliśmy wyrażne uznanie tego na- 
szego odrębnego stanowiska, ponieważ 
26 radców apelacyjnych czeskiej grupy musi 
wykazywać się znajomością języka niemieckiego 
zarówno jak znajomością języka czeskiego. 
Przez to faktķġ cznie uznano, że język 
niemiecki jest w Czechach i w ca- 
łej Anastryi ezemś więcej jak języ- 
kiem krajowym i do tego uznania na- 
wiązać będzie można uregulowanie 
kwestyi językowej w drodze ustawo- 
dawstwa.* 

Mowca omawi» sprawę szkół dla mniejszości i 
prawo veta kuryi narodowych. „Sądzę, że prawo 
veta kurye rzadko wykonywać będą. Prawo to 
będzie działać jako broń, która przeciwników u- 
czy poszanowania, uprawnionemu daje poczucie 
siły i dlatego nie rzadko jest w użyciu. Większość 
iść będzie musiała drogą kompromisów. Wpzo- 
wadzenie tego prawa tworzy silną obronę dla 
niemieckiej mniejszości.“ 

Mowa ta wywołała burzę oklasków i wiwatów. 
Przemawiał jeszcze włościanin K rze pęk, poczem 
na wuiosek Strachego przyjęto jednogłośnie 
następującą rezolucyę: „Wiec zgadza się z u- 
chwałami niemieckich posłów z 26 stycznia i 
wyraża zadowolenie swoje z powodu, 
że przez układy wiedeńskiej konfe- 
rencyi w istatnych punktach zostały 
żądania niemieckiero narodu uznane 
i spełnione. Wiec uważa za obowiązek stron 
nietwa obstawać przy tych podstawach narodo- 
wego i politycznego rozwoju Niemców i przy sil- 
uem poczuciu spólności narodowej wszystkich 
Niemców austryackich. W silnem przeprowadzeniu i 
wykształceniu tych zasad upatruje gwarancyę na- 
rodowego bytu Niemców w Czehach i uważa za 
obowiązek patryotyczny opiekę narodowości nie 
mieckiej. 

Na wniosek Schmeykala wysłał wiec tele- 
gram do br. Taaffego, którego treść znana 
naszym czytelnikom z wczorajszych telezramów, 
poczem zamknięto posiedzenie. 

Wieczór odbył się wielki komers, na którym 
przemawiali posłowie Zygmunt Schmeykal i 
Hallwich oraz burmistrz Cieplice Stöhr. 


Z pod zaboru pruski go. 

W odezwie komitetu wyborczego miasta Po- 
Znania znajdujemy następujące daty statystyczne. 
rzucające światło na stosunki wielkopolskie. W r. 
1871 mianowicie otrzymał kandydat polski w Po. 
znaniu przy wyborach do parlamentu głosów 7461, 
w roku 1887 przy ostatnich wyborach padło na 
p Cegielskiego 12.485 głosów, z tych w sa- 
mym powiecie 7675, w mieście Poznaniu 4760. 


cyi gimnazyalnej wyjaśnia szczegółowo Duło. Po-! Niemcy mieli w tym okręgu w roku 1871 gło- 


dług tego rzecz się miała tak, że w poniedziałek 
(3 lutego) zrana p. Romańczuk otrzymał rze- 
czywiście urlop od dyrektora ks. Ilniekiego; 
po południu jednak tego samego dnia uwiadomił 
go ks. Ilnieki pisemnie, że „widzi się spowo-|o 900 
dowanym* cofnąć pozwolenie ranniejsze. Natural- 
nie skłoniły go do tego motywa pedagogiczne (!), 
bo w południe .odbyło się posiedzenie Rady szkol- 
nej krajowej, na którem ks. Ilnieki spotkał się z 

a hr. Badeni powracał właśnie z 
na której przyjmował dra Sawczaka. 
były. więc zapewne u- 
chwalone na posiedzeniu Rady szkolnej, a rolę 


W niedzielę odbył się w Cieplicach dawno 
zapowiedziany wiec Niemeów czeskich. Wiec ten 
zapowiedzianym był pierwotnie na 26 stycznia, 
lecz w skutek konterencyi ugodowych został od- 
roczonym i przybrał charakter narodowego ob- 
chodu na cześć walnego zwycięstwa i zwycięz- 


Wezoraj zamieściliśmay wzmiankę o świątecznym 
stroju, w jaki ubrałó się miasto Cieplice. Wśród try- 
umfalnych brase witano okrzykami radości przy- 
bywających przywódców, a w ciągu całej niedzieli 
Plener i Schųeykal gdziekolwiek się pokazali, 


Wiec poprzedziło posiedzenie komitetu wyko- 
uchwalono zawiadomić 
mniejszość praskiej Izby handlowej, oraz Izby han- 
dlowe w Liberen i Chebie (Eger), że 
Niemcy wezmą udział w wystawie krajowej, któ- 
ra się odbyć ma w roku przyszłym, jednak ży- 
czą sobie, aby wybrano prezydyum komitetu wy- 
stawowego dla nich miłe i aby wystawa nie zo- 


Wielu uczęstników musiało z powodu braku miejsca 


my, — tak wyraża się odezwa, — przez peryod 
16-letni od roku 1871—1887 wzrośliśmy o pieć 
tysięcy głosów, wzrosły głosy niemieckie tylko 


Ten pomyślny dla nas stosunek pochodzi zape- 
wne z budzącego się w szerokich masach lndno- 
ści poczucia narodowego, i solidarności w spra- 
wach narodowych i jest bezwatnienia niezmiernie 
pocieszającym objawem. 


Filip książę Orleanu. 

O uwięzieniu młodego księcia Orleanu nie ma 
dzisiaj nowych szczegółów. Telegramy nznpełnia- 
ją tylko to, co już znaneni jest naszym czytelni- 
kom. List księcia do prezydenta Carnota, pisany 
w celi więziennej, brzmi jak następuje: 

„Consierg:ri-, sobota 8 Intego. 

„Panie Prezydencie! W r. 1886 za rządów 
Juliusza Grevyego wydalono mnie z ojezyzny. 
W r. 1890 rząd pański więcej czyni, gdyż wtrą- 
ca mię do więzienia. W chwili, gdy po raz dru- 
gi dotyka mię niezasłużona boleść, uważam to 
sobie za prawo i obowiązek przedstawić Panu 
jedyną pobudkę, którą się kierowałem. Przybyłem 
po to tylko, by się wpisać ua listę rekrutacyjną. 
ażebym mógł odsłużyć w armii mego kraju trzech= 
letnią powinność wojskową Odwńłuję się do 
wszystkich, których ożywia miłość do fachu woj- 
skowego i do trójkolorowego sztandaru, do wszy- 
stkieh, którym drogą jest chwała Francy; od- 
wołuję się wreszcie do uczucia, jakie każdy Fran- 
cuz żywi dla swej drogiej ojczyzny. Nie oba- 
wian się wyroku tych panów ; mniemam również, 
iż nie potrzebuję się obawiać wyroku pańskiego 
sumienia. Jeżeli słusznie szczycisz się Pan tein, 
że w szeregu pańskich przodków błyszczy wiel- 
kie imię patryotyczne; jeżeli pomyślisz pan nad 
to, że ja powołuję się na pamięć tylu książąt. 
mych przodków, którzy śinierć ponieśli za Fran- 
cyę na polach chwały, to pojmie Pan, że poto- 
mek Henryka IV chce być prostym żołnierzem. 
Filip książę Orleanu” 

Wbrew licznym zaprzeczeniom, Indeprn, blye 
utrzymuje na podstawie doniesienia z Madrytu. 
że hrabia Paryża istotnie abdykował na rzecz 
swego syna księcia Ludwika Filipa Orleańskiego. 
Stać się to miało na radzie familijnej, jaka od 
była się niedawno u księcia Montpensier, który, 
jak wiadomo, przed kilku dniami umarł, Na ra 
dzie tej obecny był hrabia Paryża, książę 
Chartres i hrabia d'Eu. Podobno na radzie 
tej ułożono, ażeby równocześnie rozpocząć dzieło 
restauracyi Orleanów we Francyi i w Brazylii. 
Podróż hrabiego Paryża do Meksyku ma być w 
związku z tym planem. Ile w tem doniesieniu 
prawdy, osądzić niepodobna. 


Z Londynu. 

Dzisiaj rozpocznie się nowa sesya parla- 
mentu angieiskiego. która zapowiada się 
ze wszech miar interesująco tak ze względu na 
obfity i ważny materyał do dyskusyi, jak i ze 
względu na stanowisko opozycyi, która po rozpo- 
czynającej się sesyi wiele sobie obiecuje. Oprócz 
EE b Ti nak neu a zieni wIrlandyi 

rzyldzie pod obrad: waźna sprawa AT £= 
lua jek SZE61 lu dów ch. kunem. Hle 
to poparła londyńska Rada szkolna, które wystą- 
pi z odnośną petycyą do parlamentu. — nie ule- 
ga wątpliwości, że projekt ten. popierany przez 


stronnietwo liberalne, napotka uiemały opór ze 


strony torysów. 

Tunes donosi z Zanzibaru, że Kiniu-pasza przy- 
szedł już zupełnie do zdrowia i zamierza nieba- 
wem przybyć do Zanzibaru. 

Gravenreuthowi udało się udaremnić 
zamiar wzburzenia Banaherisów i Massai- 
sów przeciwko Niemcom. Brat Buszirego 
został pojmany i powieszony. 
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Exronilcza. 


Kraków, 11 stycznia. 


W wczorajszej kronice Ceas usiłuje odpowia- 
dać na odprawę, jaką dostał w niedzielnym nume- 
rze „V Reformy. Przedewszystkiem jest mu wido- 
cznie przykro, że musiał na nią czekać od czwartku 
do niedzieli. Jakkolwiek sądzimy, że nic na tem nie 
stracił, musimy pochwalic tę jego niecierpliwość, do- 
pominającą się otrzymywania doraźnej odpowiedzi, 
i starać się ją na teraz bezzwłocznie zaspokoić. 

Cza owi wydaje się i nowem i zabawnem, żeśmy 
to, co on mieni? szowinizmem patryotycznym, mu- 
sieli uznać po należytej analizie za spokojny i roz- 
ważny patryotyzm polski, 

Niestety! nie jest to ani nowem ani zabawnem, 
tylko zastarzałem i smutnem kalectwem moralnem 
Czasu. 

Zabawnym jest za to nieoceniony patos, z jakim 
on woła: „To trochę za wiele! ktoby się spodzie- 
wał w N. KHKeformie nauki spokojnego i rozważne- 
go patryotyzmu za pomocą demonstracyjnych obcho 
dów i rewolucyjnego ducha i ktoby się domyślił w 
tym organie obrońcy duchowych tradyayj narodo- 
wych.“ „Są tradycye i tradycye* — powiada Czas 
i ma najzupetniejszą słuszność — wszakże i on ma 
swoje tradycye. Jeżeli nić tradyeyi N Reformy, 
jak utrzymuje, sięga do komitetów centralnych przed 
rokiem 1863, a co najdalej do towarzystw dem)- 
kratycznych i eentralizacyi wersalskiej na emigracji, 
to nić tradycyi Czasu sięga w prostej linii do epoki 
Sasów, do Targowicy i Sejmu grodzieńskiego. Trady- 
cyom tym wiernym on dotąd pozostał i nigdybyśmy 
nie ośmielili się twierdzić, że się im kiedykolwiek 
sprzeniewierzył. 

Budowa teatru w Krakowie. Druk: orzeczenia 
znawców w sprawie konkursu na budowę nowego 
teatru został dziś ukończony. 

W seminaryum nauczycielskiem męskiem od- 
był się w sobotę popis kandydatów nauczycielskich 
z muzyki i śpiewu w obecności bawiącego w Kra- 
kowie inspektora radcy szkolnego p. St. Olszewskie- 
go, dyrektora zakładu p. Nizioła, oraz grona prote 
sorów. Kandydaci pod kierownietwem nauczyciela p. 
Jana Ostrowskiego wykonali program, składający się 
z utworów klasycznych, jakoteż i muzyki lekkiej na 
skrzypce, fortepian. organy i chóry męskie, Wyko- 
nanie wypadło bardzo dobrze, za co wyraził p radca 
Olszewski p. Ostrowskiemu uznanie, a do kandyda- 
tów przemówił zachęcając ich do wytrwałej pracy. 

Wystawa sztuk pięknych w Sukiennicach, za- 
mknięta w zeszłym tygodniu z powodn robót, spo- 
wodowanych odejściem obrazu „Fryne* do Lwowa, 


wkrótce na nowo otwartą zostanie, gotując publi- | derach 27 chorych dzieci; w 3 chajderach dzieci 


sów 5758, w roku 1887 tylko 6652. „Gdy więc 
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czności naszej nową biesiadę artystyczną. Mistrz Ma- 
tejko zezwolił bowiem, ażeby wieiki jego obraz 
„Joanna d'Are*, który trzy lata temu zaledwie przez 
pare dni był widziany w Krakowie przed wysłaniem 
za granicę, został przez pewien czas w głównej sali 
Tow. sztuk pięknych wystawieny. Pojawienie się w 
Sukiennicach tego dzieła będzie niewątpliwie dla 
naszego świata artystycznego wypadkiem niezwy- 
kłego znaczenia, 

Na balu akademickim jutrzejszym aranżerem be- 
dzie znany z pięknego prowadzenia tańców p. Skw. 
Według sprzedanych dotąd biletów liczy komitet na 
przeszło 60 par, atoli nie ulega wątpliwości, że 
przez dzień dzisiejszy i jutrzejszy liczba ta znacznie 
się zwiększy. Dla uczestników balu zamówił komi- 
tet fiakry 1 doróżki na całą noc, a marki na nie 
sprzedawane będą przy kasie (4 złr. tiakier, 50 ct. 
doróżka). 

Na wieczorek tańcujący w Tow. strzeleckiem, 
zapowiedziany na sobotę 15 bm., wybiera się zna- 
czna liczba osób, to też zabawa, skromna nazwą. 
zamienić się może na ostatni w bieżącym karnawale 
bal. Oprócz prezesa Towarzystwa dra Hajdnkiewi- 
cza urządzeniem zabawy zajmuje się tegoroczny 
„król kurkowy* p. (iwiazdomorski i niestrudzony 
gospodarz Towarzystwa p. Adam Miłaszewski. 

Zabawa podoficerów artyleryi. Jutro dnia 12 
b. m. odbędzie się w sali Towarzystwa strzeleckiego 
bal podoficerów artyleryi. Protektorem baln jest ge- 
nerał artyleryi v. Gehren; opiekunkami zaś są żony 
wszystkich generałów 

Krajowa Rada zdrowia we Lwowie rozesłała 
do wszystkich władz politycznych okólnik, polecają- 
cy zwracanie pilnej uwagi na pojawianie się chorób 
ocznych w zakładach naukowych, jak niemniej prze- 
strzeg nie, aby uczniowie, do różnych zakładów u- 
«zęszczający, a wspólnie mieszkający, nie przyczy- 
niali się do rozszerzenia chorób. Równocześnie we- 
zwani zostali aptekarze, aby, o ile to jest możebnem, 
zapisywali na receptach imię i nazwisko zamawiają- 
cych lekarstwa, a to celem uniknięcia zachodzących 
często, a zbyt fatalnych w skutkach, pomyłek przy 
wydawaniu lekarstw. 

Rada szkolna krajowa dekretem z dnia 12 sty- 
cznia b.'r. zgodnie z uchwałą Rady miasta Krako- 
wa zamianowała p. Stanisławę Orzechowską kiero- 
wniezką szkoły XII na Dajworze, zaś p. Józefa 
Parczyńskiego starszym etatowym nauczycielem w 
II szkole, i p. Stanisława Nowaka młodszym etato- 
wym nauczycielem w VUI szkole ludowej. 

Zmarli We Lwowie zmarł nagle w nocy z so- 
boty na niedzielę Seweryn Prexel, radca dworu, sẹ- 
dzia apelacyjny, wiceprezes kasyna miejskiego i pre- 
zes lwowskiego Tow. zaliezkowego. 

W Rzymie zmarł w 83 roku życia kardynał Jó- 
zef Pecci, brat papieża Leona XIII. 

Ksiądz Stefan Brzozowski, członek Zgromadzenia 
00. Reformatów w Krakowie, zmarł wczoraj w 85 
roku życia. Uredzony w Zwoleniu w Królestwie Pol- 
skiem, wstąpił do zakonu 00. Reformatów prowin- 
cyi Małopolskiej, mając lat 16. Po odbyciu nauk 
teologicznych wyświęcony na kapłana w Krakowie 
roku 1828, przez długie lata goriiwia pełnił swoje 
obowiązki i był także lektorem filozofii i teologii 


„nłodzieży zakonnej, Zmarły nietylko obchodził jubi- 


leusz 50-letni kapłaństwa, ale także przed trzema 
ląty świecił sześćdziestecjo-letnia rogenice swej dzin- 
Talnośći w zakonie, ciesząc się czerstwem zdfowiem. 
Pogrzeb wubęuzw się jutro we środę po nabożeń- 
stwie żałobnsm , które się rozpocznie o godzinie 8 
rano. 

Aleksandra z Dyakowskich Szabelska zmarła wczo- 
raj w Krakowie w 54 roku życia. 

Lekarze miejskiej kasy chorych drewie Biał- 
kowski, Śliwiński i Ziembiński złożyli wczoraj do 
rąk prezydenta miasta przysięgę służbowa. 

Ruch ludności izraelickiej w Krakowie, W ro- 
ku ubiegłym urodziło się dzieci rodziców wyznania 
izraelickiego 858, zmarło 505 osób. Małżeństw wa- 
żnych według przepisów ustawy cywilnej zawarto 
w eiągu roku ogółem 137. 

Taksa doróżek. Tutejsza dyrekcya policyi zawia- 
domiła odezwą z dnia 1 grudnia 1889 r. magistrat, 
iż taksa doróżkarska, ustanowiona za jazdę z mia- 
sta na cmentarz krakowski w Rakowicach, obowią- 
zuje dorożkarzy także co do jazdy z miasta do ma- 
gazynu zaopatrzeń wojskowych za rakowieką ro- 
gatką. 

Na ślizgawkach w parku krakowskim i obok 
ogredu botanicznego jutro w środę od godz. 3 do 6 
po południn w razie pogody grać będą orkiestry 
wojskowe. 

Niemczyzna. Przybyła nam do zbyt licznego zbio- 
ru następująca etykieta: Kunst Wule Mühle Roy 
genmehl 2 B schunser Biala bei Jlaków. 

Lwów, 10 lutego. (Koresp. N It formy). Spra- ` 
wa budowy szkoły kadeckiej w stolicy kraju została | 
stanowczo zadecydowaną i według zawartej pomię- i 
dzy delegatami władz wojskowych i miejskich umo- | 
wy, szkoła zbudowaną będzie na wzgórzu obok par- H 
ku Stryjskiego. Budowa rozpoczętą zostanie z wio- | 
sna b. r, a w jesieni roku przyszłego ma być od- | 
daną do użytku zarządowi wojskowemu. Umowę, za- 
wartą w ważnej tej dla miasta sprawie, podpisali ze 
strony wojskowości: gen. Feldhaner, delegat mini- | 
sterstwa wojny, radca dworu Gruber i delegaci ko- 
mendy X korpusu. Ze strony miasta brali udział w 
tym akcie: prezydent miasta p. Mochńacki, radni 
miasta: Gołąb, dr. Roszkowski, Schayer, Niemczy- 
nowski, starszy radca magistratu Tarnawski i dy- 
rektor miejskiego urzędu budowniczego  Hochberger. 
Koszta budowy obliczono na 200.000 złr. Szkoła 
mieścić będzie 200 elewów. 

Chajdery izraelickie, pod nazwą naukowych zakła- 
dów prawdziwe rozsadniki chorób wśród dzieci, do- 
czekały się energicznych zarządzeń ze strony władz. 

Z polecenia magistratu komisya, w której skład 

wchodzili pp. dr. Pawlikowski, Wierzbięta i Biliń- | 
ski, wykryła 51 chajderów i przedłożyła magistra- | 
towi sprawozdanie, z którego wynika, iż urządzenia 
szkolne, a zwłaszcza sanitarne tych zakładów, w - 
najznaczniejszej części nie odpowiadają wymaganiom 
ustaw. Tylko 17 chajderów miału osobne pokoje do 
nauki, 9 mieściło się przy synagogach, w 25 zaś 
wypadkach pokój, w którym odbywała się nauka, 
był zarazem mieszkaniem właścicieli lub belferów 
Nanka w chajderach trwała 7 godzin dziennie (od ` 
godziny 8 do 3), dzieci przynosiły jedzenie z sobą | 
i jadły w pokoju, gdzie się uczyły. Pokoje te są z 
reguły nadzwyczaj brudne, wychodki wadliwe i cu- 
chnące. Ani jeden chajder nie miał na zewnętrznej 
stronie budynku tablicy z polskim napisem, jak te- 
go wymaga ustawa. Z 51 właścicieli chajderów tyl- > 
ko 20 miało koncesyę i kwalifikacye, 3 tylko kwa- 
litikacye, 28 zaś nie miało ani koncesyi, ani kwali- 
fikacyi. W czasie rewizyi znałazła komisya w chaj- | 
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nie zastano, gdyż właściciele, dowiedziawszy się o 
rawizyi, wydalili dzieci dosyć wcześnie. Opierając 
Się na zdaniu komisyi, zarządził magistrat z a m- 
knięcie 40 chajderów, pozostawiając warun- 
kowo 7 chajderów w III, zaś 4 w II dzielnicy. Ma- 
gistrat postanowił nadto, iż w razie, jeżeli właści- 
ciel: 11 niezamkniętych dotąd chajderów nie zasto- 
sują się w terminie 6 tygodni do wydanych prze- 
pisów. chajdery te również zostaną zamknięte. 

Morderstwo oficerów w Jarosławiu, popełnio- 
ne w przeszłym roku, dotąd jeszeze nie zostało wy- 
jaśnionem. Rząd rosyjski wydał władzom austrya- 
ckim podejrzanych o spełnienie zbrodni, zbiegłych 
żołnierzy Szrenka i Kiszezaka. Przed kilkn dniami 
przez granicę w Majdanie około Sieniawy dostawio- 
no ich pod eskortą do Galieyi. 

Międzynarodowy kongres lekarski odbędzie się 
w roku bieżącym w Berlinie i trwać będzie od 4 
do 9 sierpnia. Posiedzenia ogólne odbywać się będą 
w cyrku Renza, sekcyjne zaś w pałacn wystawó- 
wym, ofiarowanym na ten cel przez stowarzyszenie 
artystów berlińskich, Na czas trwania kongresn pro- 
jektowana jest także medyczno-naukowa wystawa. 

Związek antizbytkowy. Dymisyonowany lekarz 
berlińskiego sztabu jeneralnego dr. Tiburtius, główny 
inicyator „związkn antizbytkowego*, podaje kilka 
propozycyi, celem skutecznego przeprowadzenia roz- 
poczętej walki.. Nie jest on bynajmniej zwelennikiem 
jakiejś krańcowej prostoty, pociągającej za sobą 
brak wygód uprzyjemniających Życie, ale uważa za 
karygodny zbytek w klasie średniej pod względem 
pożywienia; obiady i kolacye, złożone z więcej niż 
trzech dań, trwające dłużej niż 1”/ godziny i takie, 
podczas których wychodzi więcej niż jedna butelka 
wina na osobę. Co do ubrania kobiet zbytkiem na- 
zywa wysokie kapelusze, pióra strusie, sztuczne fry- 
zury, suknie z trenami i w ogóle każdą suknię, która 
kosztuje więcej niż 100 marek. Z ubrania męskiego 
wykreśliłby dr. Tiburtius „zbyteczny i filisterski in- 
weniarz: frak, białe glansowane rękawiczki i cy- 
linder*. Co do mieszkania skasowałby przedewszy- 
stkiem salony i pozamieniałby je na sypialnie, naj- 
energiczniej zaś, według dra Tibnrtiusa, należy wy- 
stąpić przeciw zbytkowi w wychowaniu dzieci, z któ- 
remi rodzice „paradują*, które stroją, obsypują po- 
całunkami i którym dostarczają przedwczesnych roz- 
draźnisjących rozrywek. Każdy z członków związku 
ma nietylko n siebie znieść wszelki zbytek, ale na- 
wet nie przyjmować zaproszeń na zbytkowne przy- 
jęcia, odwołując się do statutów stowarzyszenia. — 
W końcu występuje także dr Viburtius przeciw skła- 
daniu wizyt, marnującemu tyle cennego czasu; pierw- 
sza wizyta i pożegnalna, w razie wyjazdu na czas 
dłuższy, są według dra Tiburtinsa zupełnie wystar- 
czające dla utrzymania stosunków towarzyskich. 

Krytycy teatralni przed stn laty znacznie mniej 
delikatnie obchodzili się z aktorami, jak dowodzi na- 
stępująca krytyka lipska z r 1784: „Jednym z naj- 
nędzniejszych aktorów między nadwornymi kome- 
dyantami księsia elektora saskiego jest p. Bergen. 
To prawdziwy Don - Kiszot na niemieckim teatrze. 
Konwulsye, grymasy, skoki pajacowskie stanowią 
całą grę jego. Fachem jego są „zapalczywi zrzędni 
starce“. Widziałem go w „Ryszardzie III“. Nieba! 
co za akcya! Wykrzywiał się, jak gdyby go kto 
szarpał rozpalonemi szczypcami; deklamacya fałszy- 
wa _— obrzydzenie. mnie brało, nie mogłąm wcale 
patrzeć na niego. Czy nie szamotał eY biedna 
Eiżbietą jak z jakim kotem? Ani jednego słowa nie 
powie bez akcyi. Szkaradny dyalekt wiedeński robi 
go przytem nieznosnym. Napisał on także kilka 
sztuk teatralnych, ale cóż to za nędzota. Nigdy nikt 
marniejszych rzeczy nie widział. Morderstwo po mor- 
derstwie, jedno głupstwo goni drugie. Lipsku — 
bądź dumnym z niego!“ 


Ze Stowarzyszeń. 


= Z Towarzystwa prawniczego. Jutro w środę 
odbędzie się o godzinie 6 po południn w Collegium 
novum (sala 39 na I piętrze) walne zgromadzenie 
Towarzystwa prawniczego, połączone z zebraniem 
miesięcznem. Porządek dzienny: 1) Sprawozdanie z 
czynności; 2) sprawozdanie z rachunków r. 1889; 
8) uchwalenie budżetn na rok 1890; 4) wybór 
przewodniczącego i wydziału na r. 1890; 5) spra- 
wozdanie prof. Zolla o czynnościach sejmowych ko- 
misyi prawniczej; 6) o projekcie nowej ustawy kar- 
Dej austryackiej, ref. prof. dr. Krzymuski. 


Miamowania. Minister handlu zamianował prakty. 
kantow pocztowych Izydora Bencscha w Bochni i Fran- 
ciszka Stankiewicza w Rzeszowie, asystentami pocztowy- 
mi, a dyrekcya poust i telegrafów pozostawiła ich w do- 
tych*z sowych miejscach służbowych 

Rada szko'na krajowa zamianowała ty mezasowego nau- 
wzyciela Mieczysława Fiale w Krotoszynie, stałym nau- 
urycielem Bzkoły etątowej w Krotoszynie ; tymczasowego 
nauczyciela Karola Blahę w Czyszkach, stałyin nauczycie- 
lem szkoły etatowe) w Czyszkach ; stałogo nauczyciela 
And żeja Szaflirskiego w Tynibarku. stałym nauczycielem 
kierującym dwu klesowej szkoły etatowej w Mszanie Dol- 
nej: tymczasową nauczycielkę młodszą, Joaunę Niederle 
w bohoreach, stałą unuczycielką młodszą za wiadnjącą 
szkoł: filialuą w Pohorsach; nauszyciela Jana Markiewi- 
exa w Jaśle, stałym nauczycielem kierującym cztero-kla- 
OWEJ szkoły etatowej męskiej w Jaśle; ty inczašo wego 
uanczyciela Franciszka Pietlickiego w Gruszce, stałym 
nauezycielem szkoły etatowej w Gruszce ; tymczasowego 
nauczyciela Józefa Drzyzgę w Pisarzowej, stałym nauczy- 
eielem szk'ły etatowej w Pisarzowej; tyrnczasową nauczy 
cielkę młodszą Jadwigę Węsowiczównę w Jarosławin, sta- 
łą nauczycielką młodszą dwn klasowe, szkoły etatowej w 
Jaresławiu na przedmieściu leżajskiem. 

Przeniesienia. Namiestnik przeniósł koncepistę 
namiestnictwa Alberta Rożańskiego z Nowego Sącza do 
Jaworowa, oraz praktykantów konceptowych namiestni- 
ctwa Wojciecha Wenca z Jaworowa do Żydsczowa i Wła- 
dysława Jana Walentego 3 im. Janowicza ze Lwowa 10 
Nowego Sącza, przydzielając ich do służby przy dotyczą- 
cych starostwach. 

Namiestnik przeniósł sekretarzy powiatowych Bylwe- 
stra Zenona 2 jm. *awiecz Rojeka z Husiatyna do Bóbrki, 
Gerwazego Bkulicza z Kolbuszowy do Lwowa, z przezna- 
czeniem do ału:by przy nsmiestnietwie; oraz kaneelistów 
namiestnictwa Wilhelma Horitzę z Bóbrki do Husiatyna i 
Franciszka Wieczorka ze Lwowa do Kolbuszowy. 


Składki. Na sprowadzenie zwłok śp. A. Miekiewi- 
cza złożył p. Fr. Konarski imieniem Koła literacko-arty- 
stycznego we Lwowie kwotę 15 złr. 


Repertoar teatru krakowskiego. 


We czwartek 18 lutego: Po raz czwarty „Dla 
świętej ziemi“, sztuka ludowa ze śpiewami w 4 
aktach przez Sewera, z muzyką A. Steibelta. 

W sobotę 15 lutego: Na dochód Jnlii Suł- 
kowskiej „Ubogie lwice* (Les lionnes pauvres), 
komedya w 5 aktach Emila Augiera i Edwarda 
Foussier. 


Proces wadowicki. 


Wadowice, 10 lutego. 

Po całotygodniowej przerwie podjęto dziś na 
nowo rozprawy. 

Na początku posiedzenia oznajmił przewodni- 
czący, iż trybunał wygotował już pytania, sędziom 
przysięgłym przedłożyć się mające i że takowe 
odczytane zostaną. aby pp. obrońey uczynić mogli 
nad niemi swe uwagii ewentualnie postawić co do 
nich odpowiednie wnioski. 

Przed przystąpieniem do czytania pytań wyja- 
śnił przewodniczący, iż poruszona w toku roz- 
prawy odnośnie do obwinionego Juliusza Neu- 
manna kwestya oszustwa, jakiego tenże dopuścić 
się miał na świadku Zabawie, nie została włączo- 
ną do sprawy niniejszej, lecz że takowa jest przed- 
miotem oddzielnego zupełnie dochodzenia karnego 
ze strony prokuratoryi państwa. 

Przeciw temu oświadcza się obrońca dr. Ła- 
zarski, opierające się na tem, że nie Zabawa 
skarżył i powoływał Neumanna, lecz Neumann 
Zabawę i to w charakterze świadka odwodowego, 
że więc niedopuszczalnem jest, aby Świadek od- 
wotlowy miał być użyty dla celów oskarżenia. 
Powołując się na protokóły rozprawy, utrzymuje 
obrońca. że zeznania świadka Zabawy były tak 
mętne i bałamutne, że niepodobna opierać na 
nich jakiegokolwiek dowodu. 

Na żądanie dra Łazarskiego odczytano odnośne 
ustępy protokółu, poczem obrońca uczynił nwagę, 
że protokół nie jest zupełnie wiernie i zgodnie 
z tokiem dyskusyi spisany. 

Grobowa cisza zapanowała w sali w chwili, 
gdy rozpoczęto czytanie pytań. Na twarzach o- 
skarżonych malowało się gorączkowe oczekiwanie 
i niepokój. 

Pytania, jak już tełegraficznie doniosłem, obej- 
mują 42. arkusze litografowanege pisma. Jest ich 
ogółem 343, w tej liczbie 277 głównych, a 66 do- 
datkowych i ewentualnych. , 

Treść pytań, układanych na podstawie aktu o- 
skarżenia z uwzględnieniem protokółów zeznan 
świadków odbiega znacznie od pierwotnych wy- 
tycznych punktów oskarżenia. Jedną z najważniej- 
szych dla toku procesu zmian, uwidocznionych w 
pytaniach, jest pominięcie oszustwa głównego w 
wysokości 32 000 marek popełnionego przez nie 
prawne podwyższenie cen biletów okrętowych li- 
nii „Paketu* i „Unionu“, a przyjęcie natomiast 
zarzutu zbrodni oszustwa, pojmowanego ogólnie 
w wysokości powyżej 300 złr. 

Z dalszych zarzutów najgłówniejszemi przyjęte- 
mi w pytaniach są zarzuty zbrodni gwałtu pu- 
blicznego, ograniczenia wolności osobistej, wymu- 
szenia, przeknpstwa urzędników publicznych, 
współudziału w uszustwie i wszystkich wyżej wy- 
szezególnionych zbrodniach (odnośnie do drobniej- 
szych agentów, naganiaczy i konduktorów, wre- 
szcie popieranie i ułatwianie dezercji. 

Po odczytaniu pytań zabrał głos obrońca dr. 
Goldhammer i imieniem całej ławy zażądał od 
trybunału 8 dniowej przerwy, celem przygotowa- 
nia wniosków. W motywach wniosku swego pod- 
nosi obrońca, że wobec nowego zwrotu proceso- 
wego wohec nieprzawidzjanych zupełnie przez 
obronę zmian. które znalazły wyraz w postawio- 
nych pytaniach, obrona potrzebuje koniecznie 
dłuższego ezasu do przygotowania odpowiedzi. 

Dr. Łazarski popierał wniosek swego kolegi 
żądając nie 3 lecz 5 dni przerwy. 

Przewodniczący Lipka odroczył wobec tego roz- 
prawę do dnia 13 b. m. 

Z treścią pytań, ułożonych przez trybunał, za- 
znajomiimy czytelników w jutrzejszym numerze. 
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Dział ekonomiczny. 


Kilka uwag nad konkursem na rozprawy prze- 
mysłowe, ogłoszonym w 2 nrze / rzewodniku prze- 
mysłowego 1890 r. (Dokończenie). 

„Fabrykacya dachówek w ogólności, a falcówek 
w szczególności. 

„Podać miejscowości, w których znajduje się gli- 
na odpowiedna na dachówki. Zbadać szczegółowo 
pod tym względem Przemyśl i jego okolice. 

„Wykazać zalety dachówki wobec wszelkich in- 
nych materyałów do krycia dachów.“ 

Miejscowości, w których znajduje się giina, jest 
u nas dużo; czy ena jednak nadaje się do wyrobu 
dachówek, o tem możnaby wydąć sąd dopiero po 
przeprowadzeniu badań i analizy. Rozbiór ehemiczny 
kawałka gliny kosztuje od 30 do 80 złr., łatwo 
więc pojąć, jakie koszta pociągnęłaby za sobą chęć 
sumiennego rozwiązania tego tematu. Jak pod tym 
względem badać szczegółowo Przemyśl i jego okoli- 
ce w ciągu sześciu tygodni w zimie, tego nie rozu- 
miemy zupełnie. 

Pominiemy temat 8 i 9, jako przystępniejsze nie- 
co, ale dziesiątego opuścić trudno. Brzmi on tak: 

„W jakim stylu należy w Galicyi budować? Ry- 
sunki objaśniające. * 

Czy antor tego pytania życzy sobie, ażeby wy- 
myślić dla Galicyi styl jaki zupełnie odrębny, czy 
też pragnie poznać, w jakim styln n nas najwięcej 


Kraków, dnia 11/2. 
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NOWA REFORMA. 


dno+go komuś narzncić, 


rozpisywać w tym względzie, musimy jednak zwró- 
cić uwagę szanownej Redakcyi Przewodnika, że 
jakkolwiek chęć, jaką tn okazała, jest i pozostanie 
zawsze chlubną stroną jej działalności, to jednakże 
pożądanemby było, ażeby Redakcya zwracała się do 
fachowych osobistości w naszym kraju nietylko z 
prośbą o ocenienie nadsyłanych prac, ale ażeby pod- 
dawała także temata pod krytykę fachowców. Praca 
naukowa, lub artykuł fachowy, wymagają studyo- 
wania i badań, bez tego w świat wysłać ich nie 
można. aby zaś na to się odważyć, potrzeba czasu 
i nie za wiele naraz wymagań; jeżeli bowiem dany 
temat da się na kilka części podzielić, a każda z 
nich mogłaby utworzyć wcale ozdobny i wyczerpu- 
jący artykuł fachowy, to części te zebrane razem i 
wpakowane w pół arknsza garmondu, nie są w sta- 
nie dać nam rozprawki, któraby rzeczywisty pożytek 
przynieść mogła. Spopnlaryzbwać rzecz naukową jest 
wprawdzie niezmiernie trudno, ale jest to wykonal- 
nem; jednak tę samą kwestyę przedstawić popular- 
nie i krótko, bardziej krótko, aniżeli ta nankowo 
przedstawićby się dała, to chyba leży w granicach 
niepodobieństwa, które tworzy zniechęcenie. 
Rozwiązanie konkursu wykaże, czy uwagi nasze 
były potrzebne i na czasie. GONE 


Kolejowa dyrekcya ruchu w Krakowie donosi, 
że generalua dyrekcya austryackich kolei państwo- 
wych, jakoteż kolei cesarza Ferdynanda i Karola 
Ludwika, przyznały, aż do końca czerwca 1890, ta- 
kie same znaczne zniżenie cen przewozowych dla 
sztucznego nawozu, przy nadaniu eo najmniej 10.000 
klg. na szlakach dróg żelaznych w Galicyi i Buko- 
winie, jakoteż i od stacyi kolei cesarza Ferdynanda 
do Galicyi i Bukowiny, pod temi samemi warunka- 
mi jak dla paszy bydlęcej. 
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Spostrzeżenia meteorologiczne 
(podług obserwatoryum krakowskiego). 
Kraków, dnia 11 lutego. 
wczoraj dziś dziś 
. 10 w.g. 6 rano g. 2 pop. 
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Uwagi: Barometr poszedł w górę przy umiar- 
kowanych wschodnich wiślrach i normalnej tempe- 
raturze. Dalszy stan nieba będzie przeważnie po- 
godny. 
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Telegramy „Nowej Reformy“ 


(Telegramy własne „Nowej Reformy" .) 
Wiedeń, 11 lutego. Klub Hohenwarta wyraził 


Szczupłość miejsca nie pozwala nam zbytnio się 


budują i do takiego się zastosowywać ? Pominąwszy, | podatkowego, która o od `e% najwyżej do 3% 
że nazbyt jednostajnie wyglądałby kraj, w którym ; dochodzić będzie. 
zapanowałby jeden tylko styl, odpowiedzieć można, akcyjnych jest projektowane w podobny sposób, ' 
że w Galieyi należałoby budować w każdym stylu, [jak orzekła specyalna ustawa z roku 1880 o to- czył i twierdził, że opozycya z umysłu robi wrza- 
byle budowla była wygodna, zdrowa, tania i odpo-| warzystwach zarobkowych gospodarskich i c 
wiedna do klimatn, w którym żyjemy. Innej odpo- 
wiedzi nie jesteśmy w stanie wynaleść, gdyż styl, 
jak każde piękno, jest rzeczą osobistego gustu i tru- 


Opodatkowanie przedsiębiorstw 


ka- 
sach zaliczkowych. 

Podstawę do wymierzenia podatku będą two- 
rzyły przewyżki bilansowe dochodów. Przez przy- 
zwolenie znacznych strąceń z procentów od pas- 
sywów, przez odpisywanie ubytku z majątku, strat 
z funduszów rezerwowych itp. uczyni się zadość 
rekursom o niższy wymiar podatku. 
rodzaju prywatnych przedsiębiorstw zarobkowych , 
jest zamiarem zamiast dotychczasowego podatku 
zarobkowego i dochodowego pierwszej klasy za- 
prowadzić na przyszłość jednolity podatek zarob- 
kowy. 

Praga, 11 lutego. W odpowiedzi na wierno- 
poddańcze wyrazy dla cesarza, przesłane na Tę- 
ce hr. Taaffego imieniem wiecu niemieckiego 
w Cieplicach przez prezesa Schmeykala, — na- 
deszła od hr. Taaffego następująca depesza do 
Schmeykala : 


„Jego Cesarska Mość raczył mi telegraficznie Akcye banku austro-węgieaskiego . 
wiecowi | Akcje kredytowe i 


polecić, abym niemiecko - czeskiemu 


oświadczył najwyższe i najserdeczniejsze cesar- Londyn 


skie podziękowanie, — o czem Wielmożnego pa 

na, do dalszego zastósowania, uwiaądamiam“. 
Budapeszt, 11 lutego. Cesarzowa Elżbieta przy- 

była tu wczoraj popołudniu. Cesarz oczekiwał na 


naczelnika policyi miejskiej o zdrowie Andras- 
sy ego. 
Berlin, 11 lutego. Nordd. Ally. Zig podaje do 


matycznych, poczynionych u rządów we Francji, 
Anglii, Belgii i Szwajcaryi w sprawie zamierzo- 
nego kongresu dla spraw robotniczych podjęto 
wstępne rokowania, celem porozumienia się z in- 
nemi jeszcze państwami, w których zachodzą 
także kwestye robotnicze. 

„Berlin, 11 lutego. Post donosi, że książę Wa- 
lii przybędzie tutaj 22 marca i weźmie udział 
w kapitule orderu czarnego orła, jak i na uro- 
czystości tego orderu 23 marca. 

Paryż, 11 lutego. Monarchista Cazenove 
wystąpił w Izbie z wniokiem o zniesienie 
ustawy przeciwko pretendentom z 
roku 1886, jako obrażającej uczacia patryoty- 


swego wniosku. 


czył, iż akceptuje nagłość wniosku i mniema, że 
Izba odrzuci wniosek Uazenovea. gdyż ustawa 
przeciwko pretendentom nie może być zniesiona 


wym okresie stosunków wewnętrznych, a zwła- 
szcza wobec znanego |lzbie aliansu politycz- 
nego. 

| Wniosek Oazenovea odrzucony 20- 
jstał ostatecznie 326 głosami prze- 
'ciw 171. 

Paryż, 11 lutego. W parlamentarnych kołach 
| mówią, iż skutkiem zachowania się legitymistów 
j rząd postanowił przyjąć postawę więcej surową i 
że młodego księcia Orleanu czeka co najmniei 
część przepisanej ustawą kary. 

; Marsylia, 11 lutego. Senator Challemel- 
Lacour wypowiedział w Marsylii mowę, w któ- 
[rej rzekł między innemi: „Stormy wobec stra- 
jsznej, nieuniknionej przyszłości i dlatego musimy 
każdej chwili być na wszystko przygotowanymi 


: rodowych przymierzy egzystencya nasza w grę 
i wchodzi. Nie mamy bynajmniej zamiaru i chęci 
; przyspieszenia wypadków, ale te mogą jednakże 


i nie zapominać, że w kombinacyach międzyne: |i 


Nr. 35. 3 


memoryał, w którym żądają niezależności armii 
od toku spraw politycznych. 
Minister Trikupis stanowczo temu zaprze- 


wę. Zresztą oświadczył, iż zarządzono śledztwo, 
bliższych zaś wyjaśnień na razie udzielić nie 
może. 

Nowy Jork, 11 lutego. Według wiadomości 
z Rio-Janeiro prowizoryczny rząd brazylijski 
zamierza przed wyborami powszechuemi wzmo- 
enić armię o 10.000 ludzi. 


Dla innego‘ 


ursa telegraficzne. 
Na gietdzie wiodońswkiej 


Kurs w wal] 


dnia 11 luiogo 1890 roku. | austr. 
Zjednoczony dług w papierach . 
Zjednoczony dług w srebrze 
Austryacka renta złota ; 
5% austryacka renta (marcowa) 
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Odpowiedzialny Redaktor : 
Dr. Adam Asnyk. 


wiadomości, że obok urzędowych kroków dyplo-|WyJdawca: Dr. Lesław Boroński. 
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Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi od Redak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje. 


Turm svene + a 


a aghora 


NADESLANE 


= >| 


LATKNT | 


Jedno z najstarszych ' 
towarzystw asekuracyjnych na życie 
poszuknje 


zdninego agenta 


czne. Cazenove zażądał uchwalenia nagłości dla|dla Krakowa pod korzystnemi warunkami. Bliż- 


szych wiadomości udziela główna agencya tegoż 


Minister sprawiedliwości Thevenet oświad-|towarzystwa w Krakowie, ul. Floryańska Nr. 30, 


II piętro. (339 2-3) 
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jedynie warunkowe uznanie dla ugody czesko- | zaskoczyć nmas nagle i niespodziewanie“. Mowca 
niemieckiej i wypowiedział przy tem nadzieję, że: przemawiał za wznowieniem traktatów 
rząd doprowadzi do szczęśliwego załatwienia i handlowych. 

wszystkie wyznaniowe i narodowe życzenia i żą-| Londyn, 11 lutego. Times donosi na podsta- 


Specyalność browaru Rossitz! 


dania poszczególnych narodów w innych krajach 
koronnych, a szczególnie domaganie się o szkołę 
wyznaniową. 

Sofia, 11 lutego. Panica pozbawiony chara- 
ra wojskowego, będzie stawiony przed sąd cy- 
wilny. 


Berlin, 11 lutego. Anglia, Francya, Belgia i, 


Szwajcarya otrzymały już zaproszenie urzędowe 
do udziału w kongresie dla spraw robotni- 
czych. 


(Telegramy Biura korespondencyjnego.) 


Wiedeń. 11 lutego. W Izbie poselskiej Rady 
państwa minister finansów odpowiadając na in- 
terpelacyę Steinwendera w sprawie przed- 
łożeń do reformy opodatkowania, oświadcza, że 
projekt reformy podatków bezpośrednich jest już 
ułożony, ale chodziło nie tylko o ułożenie pro- 


jektu opodatkowania dochodów osobistych. bo w 


toku pracy okazała się także konieczność grun- 
townej zmiany całego systemu podatków osobi- 
stych. 

Podatek dochodowy osobisty więc, który two- 
rzy tylko jedną część przedłożenia rządowego, ma 


podług planu nowego trafić czysty dochód oso- 


bisty z bardzo mierną progresyjną stopą wzrostu 


Warszawa, dnia 10/1. 


wie telegramu z Zanzibaru, że Emin-pasza 
| przyszedł już zupełnie do zdrowia i że przyje- 
dzie niebawem do Zanzibaru. 

Gravenreutbowi udało się pojmać brata 
Buszirego, który wyrokiem sądu wojennego 
skazany został na śmierć przez poaieszenie. 

Rzym, 11 lutego. W (asctiglionedella- 
Valle, w prowincyi Perugii zapadł się sufit 
szkoły, gdzie odbywało się przedstawienie teatral- 
ne, na którem było obecnych około 150 widzów; 
14 poniosło śmierć na miejscu, a 50 jest ciężko 
rannych. 

Massawa, 12 lutego. Wojska włoskie powró- 
ciły do Asmary i Massawy. 

Belgrad, 11 lutego. Doniesienia dzienników, 
jakoby wiele w Bułgaryi skompromitowanych 
osób, zwłaszcza Zankowistów, schroniło się do 
Serbii i znalazło tam gościnne przyjęcie, — są 
zupełnie bezzasadne, gdyż w Serbii nie 
zatrzymał się żaden zbieg bułgarski. 

Wedle wiadomości prywatnych usiło rało kilku 
zbiegów bułgarskich przekroczyć granicę serbską, 
lecz władze serbskie ich nie przepuściły. 

Ateny, 11 lutego. W Izbie deputowanych Ku- 
munduros i Delyannis zapytali gabinet. a- 
żali to prawda. że oficerowie w Larissie odmó- 
wili posłuszeństwa władzom i przedłożyli króiowi 
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AUGUST RACZYNSKI 


mem. Hankow o  EKOKALEOWY; 


w Krakowie, Rynek 


główny Nr. 48 Linia A—HB. 


Piwo exportowe a la Spatenbrau! 


Najlepsze i najsłynniejsze piwo w świecie z browaru 
SW. barona HERSCHA. 


To znakomite, pożywne piwo, przewyższa wszel- 
kie inne istniejące gatunki piwa pod względem 
dobroci i smaku. tudzież zawartych w niem czę- 
ści pożywnych. 

To piwo, które zyskało sobie uznanie we Fran- 
cyi, Anglii i Szkocyi i w tamtych miejscowo- 
ściach sprzedają po 30 et. butelkę, sprzedawać 
będziemy tylko po ł4 ct. większą i po IO ct. 
mniejszą butelkę. 

Przy odbiorze 10 faszek dostawa bezpłatna do 
domu, przy większym odbiorze odpowiedni rabat. 

Odsyłki na prowincyę uskutecznia się jak naj- 
spieszniej. Stricker i Apel. 

Skład piwa butelkowego w Krakowie, przy ul. 
Senackiej L. 6, naprzeciwko ck. sądu karnego. 

(366 1-3) 


Do Nru dzisiejszego dołączamy cennik „skła- 
du nasion i herbaty T. Lewieckiej w Krakowie.“ 


płacą jłąda,a 


obank . - * * * na 300 sir. 

5- —|Bankverein Wiener na 100 zr. 
dyt. dla handln i przem. na 160 złr. 
Kreditbank węg. aligem. na 200 złr. 
Galio. Bank hipoteczny na 400 złr. 
30-—|Laondorbank 3 na 200 złr. 
39-80|Anstro-wagierski , na 600 słr 
13:— Unionbank . . na 100 sir 


Akoya kelejewe. 


1687|Żegluga na Dunaju . . na 500 
„j117:25]Ferdynanda Półmoen. . na 1050 xłr 
T85]Karola Ludwika . . na 210 słr[188 --|189 — 
7'S4]Koszycko-Bogumińskie . na 200 słr. 
13:40|Lwowsko-Czerniow. . na 300 
27 fr.|Staatseisenbahn . - na 200 
1 fr.|Lombardy (Siidbahn) na 200 
wnliaty. 
Dukaty pełne ważne ze sztuk 
20-to Frankówzi . za sztukę 
20-to Marzówki . +... ga sztukęj 1 
Pół-Impo.yały ros. pełne ważne za sztuk 
Funty szteelingi . . . . . . za sztuk 
Banknoty wtoskie : tà sztukę 
Ruble papierowe 7a l0’ srt 


EROL Wzitińiany 


Kupuje i sprzedaje, tak na rachunek własny, jak i w drodze komisowej: papiery państwowe, akce, listy zastawne, losy, monety, oraż inne 
walory, eskontuje i realizuje wylosowane efekta i kupony; wydaje krótkoterminowe przekazy do wypłaty we wszystkich znaczniejszych miastach 
w Austryi i zagranicą; przyjmuje zlecenia giełdowa, wykonywując takowe spiesznie, pod najkorzystniejszemi warunkami. 


„Baakiawe zlecenia zprewineyi załatwia się ©dwrotną Pocztą. —— +++ 


-Jare ererzne: 
Dostanie po łapkach. 


Kiedy w r. 1848 po dokonanej rewolucji w 
Paryżu historyk Ludwik Biano: zagaił posiedze- 
nie Izb robotników, cała Europa aaczęła gwałtu 
krzyezeć i Izby zamknięto. Zaledwie od tego 
zdarzenia minęło 42 lat, aż tu cesarz niemieski 
wydaniem dwóch dekretów, które niezawodnie 
zawierają w sebie dużo pierwiastków rewoluoyj- 
nych, kiedy ani kanclerz, ani żaden inny mini- 
ster nie odważył się ich kentrasygnować, wstę- 
puje w śłady Blanca. Rzecz oczywista, że przez 
te dekreta zaczną się gromadzie zaburzenia w 
cesarstwie nieinieekiem, które niechybnie do aro- 
giej eksplozyi doprowadzą, co będzie zasłużoną 
karą za rozszarpanie i germanizacyę polskich 
krajów. Nemo. 354 1 


Pewna Instytucya publiczna 


Obrazy olejne, Sztychy i Fotografiw 


Oteodraki i litografe różnej wielkości i wielki wyhór, 


również własnego ns! bulu 


Czarniecki i Wjazd Cesarza do Krakowa 


polecaja 


1426 


Magazyn towarów artystycznych i dzieł sztuki w Krakowie. 


w Krakowie, ktorego akcye na spłaty miesięczne sprzedajemy. 
Oprawy obrazów uskuteczniamy w najlkrrtszym czasie. 


poszukuje lokalu w Krakowie, położonego = == 
w śródmieściu lub jednej z ulie bliższych 
śródmieścia, a składającego się z 13 pokoi, Pr © Sze 


między któremi konieczną jest 1 sala wy- 

sokā i jak najobszerniejsza. Lokal ten mo- 
że być rozłożony i na 2 piętra. 

Zgłoszenia pisemne lub ustne z poda 


eleganckiej i moenej 


NOWA REFORMA. 


Akwarelodruki angielskie, francuskie i niemieckie, | 


Album Krakowa, Kościuszko, Poniatowki, Sobieski, 


KUTRZEBA & MURCZYŃŚSKI 


Utrzymujemy główną agencyę Zjednoczonego Towarzystwa Sztuk pięknych | | 


jeżeli Pan potrzebuje prawdziwie 


Kraków, 12 Lutego 1890. 


GFI Raka Pisk ae ja Ei ia aeia ie owa W 
są najwięcej wypróbowane i najbardziej udoskonalone maszyny do szycia 
na całym Świecie. Skuikiem swej nader praktycznej konstrukcyi nadają 
się jak najlepiej do wszelkiego rodzaju robót; trwałość ich jest prawie 
nieograniczoną, a użycie nadzwyczaj proste, bo maszyny te zaopatrzone 
są w urządzenia i części pomecnicze nieskomplikowane. leez tylko 
w rajnewsze I najstosowniejsze. 


Oryginalne Improved 


MASZYNY DO SZYCIA SINGERA 


(z czółenkami obrączkowemi) 
są najdeskonlszem: maszynami specyalnie dla szycia bielizny, 
sukien, dia krawiecezyzny i dla sporządzania ubios 
rów wojskowych. 

Singera maszyny do szycia (2 cz łenkam! obrączkowemi) z przyrządem do przenoszenia kola, 
jak niemniej najnowsze oryginalne Singera maszyny cylindrowe są najlepszemi specyslu mi ma- 
szynami dla szewstwa, torbiarsiwa. siodlarstwa i dla wszelkich innych podobnych celów przemysłowych. Głó- 
wnemi ich zaletami są: prosta i odpowiednia konstrukcya, znakomity materyał i jak najtroskliwsze wykcńczenie 
wszystkich części składowych, na czem opiera się niczaprzeczona trwałość maszyn, szybki łatwy ruch, niezró- 


RaBZEW 1=<FLF 1 
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| 


BIELIZNY MESKIEJ 


i angielskich 


meskich towarów. modnych 


to każ Pan sobie nadesłać bogato 
illustrowany cennik firmy 


niem warunków najmu przyjmuje Wny 
Władysław Fischer, właści i-| 
handlu w Rynku głównym, !iua A—B, 
w Krakowie. 357 1 3 


Kandydat notaryalny 
poszukuje zaraz posady. 
Zgłoszenia: 8. J. S$. 10 poste r- 
stante W'eliczka. 356 1 2ņ[' 


Warsztat introligatorski 


kompletnie urządzony, z maszynami , mało uży- 
wany, każdego czasu do sprzedania. 
Wiadomość w domu przy ulicy Fioryań - 

skiej, pod L. 5. 353 1 38; 


Praktykant JE 

z ukcńczoną [Il klasą gimnazyalną, znaj- | $ 
dzie umieszczenie w handlu win |ù 
i korzeni 360 13|3 


J. Michnika w Bochni. 


Wien, I., Babenbergerstrasse, Nr. 1. 
Filia: l., Schottengasse, 6. 2935 20 25 


estauracya „Czermak”. : 


Zgmiejseowi Aki pierwazeństyw Na powszechne żądanie urządzam prócz koncertów 
"a jw niedziele i święta także raz w tygodniu 


Rządea ekonomian |= WIECZORY MUZYKALNE 


kawaler , pruski poddany, posiadający chlubne | $$ 
świadectwa Í rekom'ndacye , poszukuje posady | $%% R 5 i a A 
od 1 kwietnia lub 1 lipca b. r. |fy na których tutejsze muzyki wojskowe wykonywać będą utwory 
Zgłoszenia do Zarządu dóbr Choben* | 4 najeelniejszych kompozytorów. 
Piąty taki wieczór muz: kalny odbedzie się 


dza poczta Miechów. 362 14 
Hotel Narodowy we środę dnia 12 lutego b. r. 
a program poniżej podany wykona w tym dniu muzyka 57 pułku 


w Krakowie 
piechoty pod osobist”m kierownictwem kapelm p. Żerowniekiego. 


est do sprzedania, ewentualnie do wy- 
dzierżawienia za kaucją. 
Parcela budowiana tamże jezt do 
sprzedania. |. 369 1 8 PROGRAM. 
Wiadomość u własciciela na miejscu. Š 
Wallace: Uwertura z overv „Maritana*. 
C. M. Ziehrer: „Unsere Edrlknaben“, wale. 
. R. Wagner: Fantazye z opery „Lohengrin*. 
a) Haydn: Menuet z „Oxfordzkich Symfonij*. 


2 chlopców 
L) Volkman: Wale z „Serenady* Nr. 2 


z dobrego domu, z ukończoną I lub II 
klasą gimnazyalną lub realną, znajdą po- 

. Zerownieky: „Ragiments Jubiläum“, Potpourri. 
. Bizet: „Carmen“, 


mieszezenie w cukierni A Masłowskiego 
w Krakowie, ul. Grodzka, II. 37i 1 3 

. Komzak: „Die Lausenschlagerin*, gawot. 
. Brahms: „Węgier k'e tańce". 
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Zamiejscówi mają pierwszeństwo. 


2 fortepiany dłuższe 


w dobrym stanie, za 100 i 160 złr. do sprze- 
dania w Zakładzie sprzedaży, zamiany i wynaj- 
mu fertepiawów. ul. Grodzka, 32, Ip- 369 1 5 


Obora w Michalewicach 


poczia Rudki, ma na sprzedaż 


A puqaków pół krwi olienbnrskiej 


w cenie od 70 —100 zir. 
Wiądomość : Zarząd ekonomiczny fol- 
warku Michałowice p. Rudki. 364 1 4 


158 5 


Ręcząc za dobrą kuchnię i szybką usługę, upraszam 0 
liczny udział. A. Czermak. 


Wejście na salę i galeryę 380 cent. 
Początek O godz. 7. Ę 
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WA KABWAWAEŁ! 
Po 25 zir. 


ubranie frakowe Inh salonowe 


w Filii wiedeńskiej 
HEILMANNA KOHNA i SYNÓW 


w Krakowie u.ica Grodzka, L. 9, pierwsze piętro, 
oraz 22 23 0 


wielki wybór ndrań męskich I dziecinnych. 


Na Podgórzu jest do sprzedania 


parcela budowiana 


Nr. 726/6 i 726/8, całe naroże od stodoły do Ïa- 
tarni gaźowej, rozmiaru 322, sążni kwadrato- 
wych, frontem do ulicy Kościelnej, wschodnio - 
południową stroną 21 sążni, a do ulioy Krze- 
mionki, 10 sążni długa. 
Wiadomeść ul. ów. Gertrudy, L. 17, 
I piętro, w Krakowie. 183 2 3 
złr w realności — 


Meic > 


szuka na tej drodze skromnie wychowa- 
nej osoby jako towarzyszki życia. 
Objaśnienia w zaufaniu i dyskrecyi 
udzieli Wny Marcin Szczurek , właści- 
ciel realności przy ulicy Wolskiej, 21, 
w Krakowie. 372 13 


Akademik 


osznkuje miejsca nauczyciela domowego w Kra- 
Bhie za wikt i mieszkania , ewentualnie nawet 
za sam wikt. łaskawe zgłoszenia pod R. D., 

poste restante Kraków. 3738 16 


lat 36, kawaler, ma- 
jący wyżej 20.000 


PIERWSZY KRAKOWSKI ZAKŁAD POGRZEBOWY -$ 
wi Lipińslkiegoeo 
Ra ulica Jagiellońska (dawniej Teatralna), 
podejmuje się i urządza pogrzeby od najwspanialszych do najskromniejszych. 
Karawany zwykłe i oszklone. 
Są na składzie w wielkim wyborze trumny metalowe, dębowe i z miękkiego drzewa. 
Główny skład na rogatce Żwierzynieckiej. 110 41 52 
Adres telegramu: Lipiński, rogatka Zwierzyniecka w Krakowie. 


Koncesyonowane przez Wysokie ©. i k. 
Namiestnictwo 


Biuro umieszczeń 
KAROLINY RYBCZYŃSKIEJ 


ulica éw. Jana, 14, E piętro, 
poleca Szanownym Rodzicom i Opiekunom 
guwernantki i bony (nau- 
czycielki i wychowawczynie) różnej 
narodowości. 296 5 12 


Wauczyciel 


z patentem rządowym, mogący Bię wykszać po- 
ważnemi z dłuższej praktyki świadectwami — 
przyjmie obowiązek przygotowania uczniów 
do szkół niższych i średnich w miej- 
sou lub na wyjazd. 

Blfższej wiadomości udzieli Wielm. Pan Dr, 
Ignacy Znamirewski, profesor w gimnazyum św. 
acka w Krakowie. 276 4 4 


Realność 


przy ul. Sziak, L. 17, <kładająca 
się z pięknego, parterowego domku mu- 
rowanego dla jednej rodziny, z ogródkiem 
przed domem i wolnym placem do zabu- 
dowania jest z wolnej ręki do sprzedania. 

Wiadomość w zakładzie krawieckim 
St. Czarnuchowskiego w Krakowie, ul. 
Floryańska, L. 33. 332 20 


4 drukarni Zwiąskowei w Krakowie. 


OGLOSZENIE. 


Mamy zaszczyt niniejszem zawiadomić, iż nasza 


ODLEWARNIA ŻELAZA I METALI w PODGÓRZO 


już puszczoną została w ruch. 

Wykonywamy wszystkie odlewy w zakres handlowy, 
budowlany i maszynowy wchodzące i możemy wskutek 
racyonalnego i postępowego urządzenia takowe w jak najkrót- 
szym czasie i po najniższych cenach uskuteczniać. 

. Wszelkie zamówienia upraszamy nadsyłać do naszego 
biura pod adresem : 2748 17 17 


Bracia Kamsler 


aliea św. Gertrudy, L. 19, w Krakowie. 


Papier z fabryki Braci 
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W Szczawnicy 


potrzebną będzie na czas od 10 
czerwca do 10 września 1690 roku 
należycie wyćwiczona 


IKIĘStTA Zdrojowa 


składająca się z 14 członków włą- 
cznie z kapelmistrzem. Podania, 
z oznaczeniem wynagrodzenia, za- 
patrzone dowodami uzdolnienia — 
przyjmuje i warunków udziela do 

końca lutego 15%0 28528 


; Zarząd Zakładu Zdrojowego 


w Szczawnicy. 


"a A E 


Założony w r. 1555 


HOTEL NARODOWY 


W ŻYWCU 
przy ulicy Bielańskiej, L. 401, 
w pobliżu dworea kolejowego, 
poleca, przy szybkiej usłudze 1 umiarkowanych 
cenach: č p 
Pokoje od 60 ct, do 2 złr. dziennie z pościelą, 
Prócz tego poleca znaną dobrą kusknię, skład 
doborowych win, saię lalową, dwa bilardy, pia- 
nino, ogród, kręgieluię zimo vą i tralikę. 
Łaźnia parowa znajduje się w pobliżu hotelu. 
Własny omnibus karsuje od i do każdego 
posiągu. 112 13 15 
Obszerny zajazd i remizy na usługi 
O liczne względy uprasza właściciel 


ranciszek Kotlarski. 


Zaproszenie do wniesienia oferty, 


Zarząd dóbr arcyksiążęcych 
w Żywcu zamierza sprzedać 5000 
do 7000 metrów sześciennych 
twardego drzewa opalowege 
(bukowego) średniego gatunku franco 
M:ków (plac spławowy). 

Najniższa rena za jeden metr kubi- 
czny (Rau ukubikme ery drzewa wynos: 
1 zir. 35 centów. 

Oferty vależy wnosić najpóźniej do 


25 maria 1890. O bliż:zy.h warunkach į 


id wiedzieć si+ mozna w burze u areyks 
| poleśnogo w Makowie. 286 3 3 
| Oferenci z.chcą równocz śnie Z : lertą 
i przesłać 10%, wadyum do rąk Zarządu 
„A arcyksiążęcych w Żyweu. 


Zarząd dóbr arcyksiążęcych w Żywcu, 
Ważne 


dla $z. PP, Właścicieli domów! 
Tablice informacyjn= 


z wykazen lokatorów wyk nujemy po 
5 alr. za sztukę z kompletnem 
urządzeniem, dn śn e d» już roze- 
słanych va ro zeń. Tablice te zamawiać 
i oglądać m.żna u hanitlach pp. Eug. 
Smiedowicza, Sukiennice, L. 29, Kopla 
Griinwalda, ulica Bracka. 

Przy zmasianiu upr sza się o łaska- 
wy Sis lok tarów, t. j imię, nazwisko 
za'rudnienie i zajmowane piętro p zez 
tegoż. 3% 3 3 

0 liczne zamówienia upraszamy 
Ign. Morawski i Sp. 


Do sprzedania 


30 morgów pola, łąk i pa- 
stwisk, z karczmą, në drodze po- 
łożonej w gminie Rydzów powia- 
tu Nilieleckiego. 
Bliższych szczegółów udzieli Zarząd 


Fijałkowskich w Bielsku 


br Podbużany joczia Mielec. 2y9 3 af kosztorys budowii. 


i ozdobny). 


Oryginalne Maszyny do szycia Singera zua'dujx się wyłączu e tylko na sprzedaż w handlu 


w Generalnej Agencyi 


The Singer Manufacturing Compagny, New-York, 


G. Neidlinger w Krakowie, ulica Floryańska, 34, 
wszelkie zaś inne. nadużywające imienia „Siuger*, są tylko naśladownictwem. 


| scozsyłke Win 


w gariorkach bardzo pra' tycznie 
© ojlatauych, 4 litry czyli 5 bute- 
Jek zawirra qeych, do każdej sta- 

oi pCztawej wysyła 


PR vraz z oplatą pocztową 
S SKŁAD WINA 
E JANA BAUMANA 


52550 w Bochni 


ieiuier Urxejąnyskiezo Nr. | zir. 250 
"ARIE 2:75 
Nr. 1Il a 3:— 


saliorodnego . 


szlachet, Nr. L „ 1685 

: h Nr Il. „ 450 

maśldwza I. putowegu ma 
maślaczą Il. putowego n ó6— 
maślacza III. putowego . „ %50 

o Tokajakiego Ausbruch V. put, „ 12:— 
. Erłauera czerwonego 2-75 


F n 
a Krlauera ezerwon starszego ,„ 
wina biskup , korzen. wziuac, , 

a 

, 


R Mailbegera austryac. białego 2:85 
z Gumpordskirch. austr. b. 1372 3:50 
5 Vóuslera Ausstich czerwony . 67 
a s p biały . POS 65 


—— NM A aa a ONE O 


(KRATY 


wszelkiego rodzaju. 


Ceny fabryczne. 


W. Śrzyszitofowicz 
Kraków, Linia A-B, 37, 102 u 0 


Poszuknje się 


dzierżawy folwarku 
200—800 morgów w dobrej glebie, od 
św. Jana 1890 roku. 

Łaskawe zgłoszenia pod lit. L. K. 
poste restinte Uście Solne. 329 24 


Przy obecnie panującej influenzie 


do polecenia 


PYSKOK SLPILKOWY 


(jodłowa woń). 

= Najlepszy i najdzielniejszy 
= środek czyszczący powietrze i 

= odwaniający mieszkania, a Zza- 
razem napełniający Pokoje py- 
sznym, niefałszowanim zapa- 
chem leśnym ozonowanym kwa- 
sorodem. 

Wask k teu wyral iany jest 
pod nadzorem lekarz. w Za 
kładzie kuracyjnym wodnym 
w Eggenberg p:zy Gran, 
Cena Ł flaszki 60 centów —. 
karton z 3 flaszek I złr. 30 c 

Skład w Krakowie: E Stock- 
mir, apieka p d złotym sło- 
nien E Radler, ul. Szewska, 
L. 5; we Lwowie: l'iotr Mi- 
kolasch, aptekarz, Al. Hiibnzr 


wie: lL. Czaczkes; w Czernio- 
weach: L. Edouard; w Koło: 
; A myi: Karo: Hauser; w Rze- 
Ni szowie : Stan. Pion ; w Stryju: 
Juliusz Baranski, w Jaśle; Jul. Barański; w 
Sanoku: „Jul. Bura ski; w Stanisławowie : gn. 
Gorecki; w Przemyślu: A. Kieinborg; w Jaro- 
sławiu: 5. Ehrlich: w Tarnowie. T. *charf. 
Zlecenia także wprost do Direction der 
Wasserhcilanstalt Eggenberz bei 
Graz. Steiermark. 269 6 6 


Magazyn F. Bruno Hahn 


(w. E. Angelus) 
poleca 
Pończochy kolorowe od 30 cent., 
Rękawiczki balowe, Wachlarze ele- 
ganckie o1 30 ct. Wstążki, Ko- 
ronki, Szlarki, Skarpet<i, Szelki 
i krawatki. 2825 9 0 
Monogram y- 


Budowa synagogi 
w Nowym Targu 
oddaną będzie w przedsiębivrstwo. 
Cena koszt rysowa wynosi 14 v00 
złr. Oferty, z dokła inem wymien'e- 
uem opustu z tej ceny, przyj'nuje 
do końca lutego b. r. Przelożuny 
Zboru izrael ckiego w Nowym Tar- 
gu, u ktorego wyłożone są bliższe 
warunki przedsiębiorstwa, plan i 
"WIA 


Miejsca sprzedaży we Lwv-| - 


2783 12 36 Jl 


| Wokajsko-Hegyalajskie 
czyste pod zwarancyą. :sk nójtasiej u 
EL KLEINA 


Hurtownika win w Koszycach 
(asehan Ungarn). 113 135 ù 
Cenniki opłatnie. 


Na Karna wał? 
Balowe rękawiczki jedwabne, ob- 
szycia do sukien, wstążki, perfu- 
merye, pończochy i wachlarze od 

30 ct. wyżej 


poleca 


288 6 6 


Magazyn F. Bruno Hahn 
(W. & E. Angelus) 


w Krakowie, ulica Grodzka, L. 1. 


Stefan Grudziński 
przy ulicy Floryańskiej, L. 21, I! piętro, 
przyjmuje do reperacyi 
harmonie, fissharinonie, po» 
zytywki, arystony, herophony 

i Manophony 223910 
po cenach bardzo przystępnych. 


podwójnia mocny, zuany w Galieyi z dobreci i 
stosunkowej taniości, lepszy pewnie od wszyt- 
ueh tabrycznych wyrobów tege rodzaje, bo z 
własnego bydła, drobiu i zwierzyny wyrabiąny, 
poleca Zarząd dworu Łapszym poczta 
Brzeżany (Galieya). 

Nr. 00. Z samej zwierzyny i drobiu z tru= 
fami |! kilo (dwa fuuty) 7 złr 50 cent 

Nr. 1. % samej zwierzyny i drobiu 1 kilo 6 
zlr. 50 centów. 

Nr. 2. Z cielęciny, drobiu, wołowiny 1 kilo 
5 złr 50 centów. 52 10 25 


z 


i „Mam zaszczyt donieść Szanownej Publiezno- 
8el. iż przybywszy z Warszawy założyłem w 
Krakowie w Rynku głównym, L. 22, 


SKŁAD OBUWIA 


własnego wyrebu. 


Ceny za towar, zà którego dobroć sumiennie 
zaręczyć mogę, naznaczyłem możliwie najni żeze. 
Kamaszki męskie oddaję począwszy od $ złr. 
50 ct., a damskie od 3 złr. i wyżej etoso- 
wmie do wymagań. 46 18 5? 


Bronisław Dobrzański. 
= > 


ye e LJ 
Siewniki 
najlepszego i dajtrwalszego systemu, do- 
atareza pod k.lkoletnią gwaraucyą 
Um.rath i Spółka 
Fabryka maszyn rolniczych 
w BPracze-Bubmna. 
Katalogi na żądanie gratis. — Znakomite 
uznani do dys'ozycyi. 25520 
Skład we Lwowie. ulica Grodecka, 6l. 


haoc nomh I waw 
Dom handlowy 
pod limina 


v Krakowie, ul. Sławkowska, „pod g 'nkiem*, 
poleca 
Szznmiecć wiepizowy, najświeższy i najczy 
śc,aiszy, kilo 6% et 
Słoninę gruba, iak uajlepsza, kilo 62 e. 
Śliwki boniac ic, duże aromatyczne, 
kio 3% cent, średnie, również bo- 
sniackie, kilo 24 cent, 273 3 3 
Hurtownie odpowiednio taniej. 


4 
Ogrodnik 
w sile wieku, żonaty, we wszyskich gałęziach 
swego fachn należycie wykształcony, mogący się 
s wykazać długo etniemi, chlubnemi świndectwa- 
ini, poszukuje miejsca na własną rękę. 

Bliższa wiadomość u p. Jakóba Teugle- 
ra, ogrodnika handlowego, uł. Karmeli- 
tka, 52, w Krakowie, gdzie też ówia 
dectwa są do przejrzenia złożone. 185 3 3 


© EISICCATOR © 


środek dla niszuzenia grzybka drze- 
wnego i osuszania wilgoci. 

Broszurki bezpłatnie. 33 10 

| Kantor: ul. Gertrudy, 20, I piętro. 


Odpowied? «lny rządca drukarni A. Szyjewski. 


